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G ' f sejm czeski, w zeszłym miesiącu rozpo­
z n a ł  owo obrady, wszelkie dane przemawiały 
; to p . iż bieżące- sesja sejmu czeskiego w wi 1- 

ki mierze przyczyni się ci o 3 t*o:zem ;i jakiegoś 
ptozumicnia miedzy Czechami a Niemcami.

W Rudzie państwa, tak  ze strony m aio- 
elei jak i czeskiej padły, oświadczenia, które, 
-jt i nie zapowiadały zupełnej zmiany przeko­
na stronnictw : rffemieck^go i młottoesesumgo, 
to jednak dowodziły, że antagonizm między 
n J  mocno się zmniejszył. To co w radzie 
p&stwa w mowach swych wypowiedzieli z je­
dni strony pp. Kaizl i Engel, z drugiej zaś 
stery p Rusa, przepowiadało spokojną przy­
szyć i jeśli nie można było mówić_ jeszcze 
o jkiemś tworzeniu się czesko-niemieckiej Ugody, 
tr imo to zaczęła się tworzyć jakaś, że tak 
sięw' r.azijny, ugodowa atmosfera, zaczął brać 
gól, ten nastrój umysłów, który niezbędnym jest 
. o .omyśim go przeprowadzenia każdej poiity- 

Zl4i w interesu mas ludowych wkraczającej
ak|i. . , ,

Niestety wszelkie te zapowiedzi spełzły na 
nicem. Już początek całe'1 akcji poszedł na fał- 
szwe tory, gdyż wszystkie stronnictwa w sej- 
mii czeskim z«miast się zająć w ażnemi spra- 
wsoi kraj obchoazącemi stoczyły zaciętą walkę 
o eobę namiestnika hr. Tbuna, Obarą tej walki 
pdł hr. Thun, ale mimo to stosunki w sejmie 
csskim wcale się nie polepszyły. Prawie co 
d ta Niemcy ezynią wnioski, o których dobrze 
widzą, że podrażnią nimi Czechów, nawzajem 
sdw Czesi płacąc pięknem za nadobne czynią 
w .oski, któie drażnif Niemców. Ta walka na 
słw a i wnioski trw a od początku sesji, a że po- 
ż tk u  krajowi nie przynosi, tego, zdaje się, dowo- 
i i ć  nie potrzebujemy.

Główna wina tych opłakanych stosunków 
siada na Niemców czeskich. Oni to bowiem 
zaciekłością swoją i swym nierozumem polity­
cznym sprowadzili na fałszywe tory picr 
Ugodowe kroki, oni wypaczyli dobre " 
atóre w mowach swych wypowiedzieli pp
gel, Kaizl i Rur

Aby nam nie zrobiono zarzutu, iż my z ja ­
kichś względów narodowych, czy politycznych 
Bb-om-iezo wypowiadamy nasz sąd o czeskich 
i^em cldh, przytaczamy poniżej to, co o men 
Lapisał pesateński f u t e r  Lloyd , organ Ii boru rów­
n a  W ęgrzech. Zd .je się nam. że pisma tego 
nikt nie posądzi o to, żeby ono 
Niemców malowało n.-h postępowanie 
nvch barwacii- Owszem, gdyby Lester Lloyd 
mógł choć i r s ię  czegoś dodatniego wynaleźć w 
zachowaniu się Niemców w Czechach, byłby to 
podniósł z pewnością pod niebiosa.

O woź Lester Lloyd pisze; W noiuyca
r.ustrjoekioj Niemcy czescy od d a w n a ju i  zaj 
ir-tna iakieś wyjątkowe stauowioho 
stanowią mniejszość, 2.051.5C0,
8 478 000 Cze-Łów, a nawet są w mniejszości 
w stosunku do wszystkich N. mców_ w Austrji, 
k tó ry c h  jest przeszło 8 mili.. M unoto jednak opa- 
nowak oni parlam ent, a .ch sprawy domowe w 
Czechach s* osią austrjackiej polityki. Od kilku 
dziesiątków lat cała polityka austrjacka za j­
muje się tylko pytan iem : „w jaki a po-rób możną
m niejszości. niemieckie;

rwsze 
chęci, 

En-

nienawiści do
w cft&r

W  Czechach 
Niemców na

te sanie prawa i to sar.io znaczenie we wrzy.-.t 
kich d-ziedziiuch pahiioz.iego życm, jakie ma 
tam większość czeska?11

Sprawami Niemców w Czachach gorąco s ę 
z&jutąią wsr;jccy Niemcy ausirjaccy, choćby- dla 
togo, że k zajteiem  śledzą walkę rozgrywającą 
sic w G ach ach  między żywiołom niemieckim a 
ełow!HÓs'-;i-e. W skutek tego v p irlamencie 
au 3ti’jaekim uprawy czesko niemieckie stanowią 
naj'/raźniejsze punkty ^ b ra d ,  niemiecko czeskie 
kwest je krajowe bywa. ją w yśraby wowane do 
ważnych B*>.gadukń .państ-wowycn. Utworsenie 
sądu obwodu ego >v Trutnowie, lub powiatowego 
w W eckełsdortie zagrażało egzystencji gabinetu. 
Rneczy to po vvs-echuie znane, lecz powtarzamy 
je  tutaj dla tego, że chcemy z nich wyciągnąć 
pewne wnioski.

Gdy więc res Jjuhemicre traktowane bywają 
jako ważne sprawy państwowe, zdawałoby się, 
że i posłowie niemieccy z Czech nie powinr-i 
p rtyk ładać do nich jakiejś miary lokalnej, l;cz  
załatwiać jo w duchu ogólnej polityki państwo­
wej. Zdawałoby się wiec, że, gdy w Wiedniu 
wśiód posłów niemieckich i czeskich, tworzyć 
się zacięła  jakaś atmosfera ugodowa, to posło­
wie niemieccy do sejmu czeskiego nic takiego 
nie uczynią, coby tę atmosferę rozwiać mogło i 
że w tych tak  ważnych kwestjach działalność 
swą rozwiną w tym samym kierunku, w jakim 
ją  rozwijać zaczęło w parlamencie niemieckiz 
liberalne stronnictwo, które jest niejako reprezen­
tantem  Niemców czeskich w austrjackim  par 
lamencie

T ak  jednak nie jest. Niemcy w Ciechach 
działają na własną rękę i często idą nawet 
wbrew życzeniom i dążeniom /jednoczonej lewicy. 
Zawsze więc w Pradze wychodzi na  jaw  jakaś 
akcja peboczna obok głównej akcji w Wiedniu. 
C»y na przykład odpowiadał życzeniom Niem­
ców wniosek pp. Schlesingera i Rusb» o  stwo­
rzeniu kuryj narodowych, o którym z góry wie­
dziano, że nie uzyska większości. Czyżby nie 
lepiej było przygotować naprzód terenu i do­
piero potem stawiać wnioski. Moglibyśmy ,e«fic*e 
wiele przytoczyć przykładów, które jasno dowo­
dzą, te  polityka Niemców w Czechach, a zjedna 
czonej Jewicy niemieckiej w parlamencie, różoemi 
chodzą drogami. Charaktery stycznem jest atoli 
to, re chociaż niemieccy politycy czescy chodzą 
Gweini odrębnemi drogim i, to jednak w każdej 
chwili, gdy ich żj czenioui angraża jakieś n cbsz- 
pieczeństwo, natychmiast udersają w wioiki 
dzwon, poihioszą swe prywatno krajowe sprawy 
d* znaczenia państwowego i /a  każdy swój za­
wód robią odpowi idzialnym rząd. kjs.utkiem tego 
jest to, że zwykle wówczas a,odnoszona lewica 
robi się slrouaietwem opo*ycy-nem. W !edaym 
z wiedeńskich dzienników czytaliśmy zarzuf, 
uczyniony hr. Rademcmu, że nie zajął się na­
tychmiast sprawą utworze!! i kuryj narodowych. 
Z arsn t ten zupełnie niessezcry, gdyż dziennik 
ów wie dobrze, że rząd tylko tam obejmuje kie­
rownictwo, gdzie sam rozpoczął akeję. Za cudze 
grzechy lub hięoy odpowiedzialności bruć na 
siebie ni' może.

Dzisiejsza chwila jest taką. że batdzo wsk-a- 
zauemby było, aby w sprawach czesko niemie­
ckich zapanowała wreszcie jednolitość, aby ina-

chtcb zaprzestaną wr-zelkic.h operacyj na własną 
ręki;, zaniechają intryg Jeśli zaś już prowadzi ; 
się V7 juk,, j sprawie akcję na własną rękę, to .' 
niechże Niemcy robią odpowiedziałnyań za jej 
przeprowadzenie jc-j twórców, a nie państwo ; 
i rząd. Kfiżda ed/ębna, ściśle do stosunków pro- i 
witKjonalnyoh przystosowaną akcja, edejm ije ; 
sprawom caesk-in ich ogólne, państwowe znaeze- I 
nie i czyni ją tylko śeiślo pi winejonalną kwe- ; 
stją. Mamy nadziejo, że niejedna z tych spraw, i 
które podczas rządów hr. T asffe^o podnoszona j 
była do znaczenia państwowego, dziś pod rzą- j 
darni hr. Badenicgo zejdaie do rzędu spraw pro- j 
wincjonalnycb, których w Austrji tak  wiele. 1 

Przytoczyliśmy powj śsse słowa L esttr Lloyda, j 
które wypowiadają te same zapatrywania, jakie j 
my już kilkakrotnie podnieśliśmy w niszem  j 
piśmie. Sprawy czeskie nie powinny zaprzątać 
parlamentu i państwa, są to sprawy czysto do­
mowe, a forum, które je załatwić powinno, jest 
iylko sejm czeski, Jeśli Niemcy tego uznać nie 
ci cą i pr-ircą koniecznie smajoryzować większość 
czeską, to niechże nie mają potem pretensji do 
rządu, jeśli się im ta gra nie powiedzie.
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Czechach zapewnić
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czej me dziatała lewi 
w Czechach. Jeśli w istocc spjawy 
ważce, iż należy j 
ogólno państwowego,

a inaczej Niemcy 
czeskie rą tak 

tr ikro ze stanowiska 
to niechże Nioracy w Cze-

Prześladowania chrześcjan w Rosji 
w r. 1805.

I Opisane w poprzednim artykule starcia 
z władzą, były tylko po:edyńczymi wypad 
kami, duchoborcy poitanowili zatem ogólnie u ro­
czyście wyrzec się gwałtów, a mianowicie w ten 
sposób, żę zniszczyli wszelką broń, jaka się tyl­
ko znajdowała w ich posiadaniu. Aby w zupeł 
ności ocenić ten postępek, należy zrozumieć to 
znaczenie, jakie pogada broń na Kaukazie. No 
szenie broni jest tam nietylko zwyczajem i we- 
rnnk :em przyzwoitości ale zarazem i konieczno­
ścią dla każdego. Z bronią chodzą po miaście 
i w gośoi, z bronią udają się w podróż, a nawet 
pracują i pasa stada, aby być w możności bro­
nić się przed napaściami zwierząt i rozbójników. 
Dlatego zniszczenie h;on posiadało dla ducho 
borców nie małe znaczenie Był to postępek, 
wyrażający w praktyce gotowość nie sprzeciwia­
nia się zlu gwałtem t. j. oierpieć wszystkie «?. 
machy na życie raczej, niż pozwolić sobie gwał 
tu ru d  innym człowiekiem.

Broń postanowiono spalić w nocy z d. 2d. 
na 29. czerwca rz. R J e n i ; odbywało się jedno 
cz.śnie w prowincji karskmj, w guberni eliza 
wetpolskuj i w powiecie aohałkałakskim  guber- 
nji tyflisklej.

W prowincji karskiej starsi nie mówili 
młodszym, gdzie znajduje się wybrano w tym 
celu miejsce, aby nie było zbytecznej paplaniny 
i aby nikt nie przeszkodził. Siarsi Kazali p rzy ­
gotować cztery miejsca, aby wprowadzić w błąd 
nacealsłwo. Tymezasłim władza się dowiedziała, 
policja zaczęła szukać, była we wszystkich czte­
rech miejscach, ale nie znalazłszy nic, uspoko­
iła się. Z nastaniem nocy starsi wskazali miejsce, 

i na które zn<<>sioao wr.systka broń i spalono ,ą.
Następnego dnia !'<'zyjoehał prystaw  z czapa- 

, nami (straż ziemska konna) i zabrał popalone 
[ resztki. Następnie zaczęli wymawiać posłuszeń- 
i stwo pospclitacy i oddawać bilety. Oddało ich 
[ 60, An więzienia wsadzono jednak tylko i 5.

W gubernji elizawetpclskiej spalenie broni 
\ odbyło się szczęśliwie, w powiecie ach&łkąłak- 

skim natomiast przyszło do starcia z władzą,lajfcSOMBaęgBWpraysz

0 ozem opowiada iedea z naocznych świadków 
w następu ący sposób:

„ Poatanowiliśmy nie służyć więcej i n :e słu- 
c t f 6 ntłit cara, ani żadnej władzy, lecz służyć 
ty lii O Bogu, iść Jego drogą i tworzy7ć prav-dę. 
ł^st-u-owiliśmy także nie robić nikomu źle, 
a tern więcej rikogo nie zabijać i to nietylko 
człoiii sa, ale nawet małego ptaszka. Broń stała 
nam się w |b |2  tego niepotrzebną, to też posta­
nowiliśmy ją  zniszczyć, &Dy broń nasza nie słu-
1 y ła iudzioro. na złe. Wybraliśmy w tym celu 
dzień śś. Piotra i P^wła. Zatrzymaliśmy tylko 
nożo, a •wszelką inDą broń, mogącą służyć do 
zabicia człowieka, znieśliśmy na miejsce wię.- 
kszych ztbroń, zwane „Pieczarą". Zebraliśmy 
się tam, złoży!; wszystką broń na kupę, obłożyli 
dreewem i węglami, oblali naftą i zapalili N a­
rodu było około 2000 łudzi.

Obawialiśmy się, aby nam władza nio prze­
szkodził?- i nie wszystkim mówiliśmy o naszym 
zamiarze. VYssystko udało się jak najlepiej. 
Przychodzili rr jazkańey sąsiednich wiosek, Or- 
rojanie, przypatrywali się, ale tej nocy nikt nie 
doniósł: stos nad ranem się dopalał, a my zaczę­
liśmy się modlić, śpiewać i czytać psalmy. N a­
stępnie rozeszliśmy s^ę po domach i czekali, co 
będzie. Cały dzień minął spokojnie. Wieczorem 
znowu zebraliśmy się w tem samem miejscu 
i zaczęliśmy dopalać ostatki, aby się nikomu nic 
nie dostało. Noc przeszła spokojnie. O świcie za­
częliśmy się modlić, a narodu było więcej niż 
dnia poprzedniego — nie brakło kobiet i pod­
rostków.

Jak  powiedziano, trzymaliśmy cały zamiar 
w tajemnicy, na3i sąsiedzi duchoborcy, nie zga­
dzający się z nem i, słysząc, że zbieramy broń, 
myślę1,, że chcemy iść grabić „Dom sierót", 
z powodu którego powstała między nami waśń 
W iedząc o tem, żs władza ukarze nas za wy­
mówienie służby przygotowaliśmy się do pocho­
du, tam więcej, że oskarżono nas niegodnie o 
przygotowanie do buntu iigrabieży. T ak  się oba­
wiali, że donieśli władzy i następnego dnia do 
wiotki Goricłowka przygnano dwa bataljony 
piechoty a Alakssndropola i dwie sotnie koza 
ków z Ardshfcnu.

Gubernator wyjechał na miejscro rzekomego 
buntu. P. syj.-ohawtzy do Goriełowki wysłał do 
siedmiu wio sek umyślnych z rozkazem, aby wszyscy 
udali się do Bogdanówki, gdzie mieszkał prystaw. 
Ci, sterzy  pozostali w domach i nie byli na wspól­
nej modlitwio, poszli, my zaś nad ranem S0. 
czerwca modlili się i enokali, co będzie. P rzyje­
chał i do nss umyśiny z rozkazem, aby iść do 
Bogdanówkii u-j gubernatora. Ponieważ postano 
wiliśmy nie słuchać żodnei władzy, tylko Boga, 
prseto starsi odpowiedzieli:

— Teraz się modlimy do Bogi>, i dopóki nie 
ekoń jzymy modlitwy nie pójdziemy nigdzie, a 
jeżeli gubernator chce nas widzieć, niech do 
nas irzyjedzie ; nats jest tysiące, a oa jeden.

Umyślny odjechał, a my nie ustawaliśmy 
w modlitwie, śpiewając dalej psalmy. Przyjechał 
drugi umyślny, odpowiedziano mu tak  samo. 
Tymczasem między sobą postanowiliśmy, iz po 
skończeniu modlitwy udamy się do gubernatora 
dowiedzieć się, czego on od nas żąda.

Jeszcze nie skończyliśmy modlitwy, gdy 
rozstawienie przez nas posterunki d a ł y  nam 
znać, żo Widać kozaków. W tedy ściśnęliśmy się 
w kupę i czekaliśmy. Kozauy zaczęli do nas 
podjeżdżać. Na czele jechał kom endant i skoro

się tylko zbliżył do nas, k rzyknął „u-r. !“ i z 
całą sotnią wpadł na nas. Kosney zaczęli n 
bić i tratować. Pobili silnie tych, którzy eię 
znajdowali z zewnątrz, ci zsś, którzy się zr-/ ,- 
dowali w środku, o mało się nie podusili s rv 
wodu ściska.

Bili nas długo. Następnie kosac.ud nt k r- j V 
k n ą ł : „marsz wszyscy do gubernatora !" W tedy - 
starsi rzekli do niego: „D la czego nera wpier-r - 
tego nie powiedziałeś ? Zabieraliśmy s e whJi.ye - 
do pó’ścia, gdy zacząłeś nas b ić !"  — ,,T -,k‘r 
wrzasnął komendant i kanał znowu b ć. Nie 
którzy kozacy wstydzili się tego i umyciom .• 
wymachiwali nahąjkami p > powietrzu, nie che o '  
dotknąć nikogo. W achmistrz spostrzegłszy to,  ̂
doniósł o tem komendantowi, a ten podje- r 
cbawszy do nich krzyknął : „Ty cara oszuku­
jesz !" — i zaczął tak walić nahajką po tw a­
rzy, że niejednemu krew sie puściła rosom.

Poszliśmy wreszcie pokrwawieni do guber­
natora. Kobiety szły z nami, ale koz/cy za 
częli je od nas odganiać i bić. Nie pomogło to 
jednakże nic, gdyż kobiety oświadczyły, że 
chociażby je krajano w kaw ałki, to pójdą %■;. 
swymi duchowymi braćmi. Następnie zaczę­
liśmy śpiewać psalmy, kom endant jednak kazcł 
zaprzestać, a natomiast polec'! kozakom. abv 
śpiewali nieprzyzwoite pieśni, tak, że w stydzi­
liśmy s;ę za nich...

n Sokół odesski“.
Donoszą z O dessy: Najwyższym rozkazem

z dnia 6 grudnia st. at. na przedstawienie mi­
nistra sprawiedliwości car postanowił sprawę 
(jak  opiewa dekret) tajnego zbrodniczego zwią­
zku „Soaół odesski" i innych stowarzyszeń niele­
galnych w Odessie rozstrzygnąć w drodze admi 
nistracyjn i winnych poddać karom następują 
cy m : a) K o n i e c z k ę ,  pracującego w magazy­
nie żyrardowskim, Z a r u c k i e g o ,  urzędnik e 
banku, W. G a s z t o w t a  i J a b ł o ń s k i e g o ,  
prowizora 1 rm ac i, po zaliczeniu 16 miesięcznego 
więzienia śledczego jako kary, wysłać do g u ­
bernji archangielekiej na 5 l a t ; b) l i r o m  i r- 
s k i e  g o ,  urzędnika kolejowego i N. D z i e r ­
ż a w k ę  do gubernji archangielskiej na lat trzy, 
po zaliczeniu jako kary, pierwszemu 16 miesię 
cznego więzienia, a p. Dzierżowce 3 i pó

W
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sięcznego; c) T e r l e c k i e g o ,  pisarza u sę ­
dziego pokoju, po zaliczeniu jako km-y 16 mie- 
sięcsuego więzienia, jako poddanego aui trjackie- 
go odstawić do g ran icy ; d) M i a n o w s k i e g o ,  
aptekarza, oddać pod dozor policji w ciągu 5 
la t ze wzbronieniem pobytu w gub. Królestwa 
Polskiego, k ra ju  północno i południowo zachodnie­
go i Odessy.

N e h r e b e c k i e g o ,  urzędnika kancclai-ji 
naczelnika miasta oddać pod dozór policji ,v 
ciąga lat 5 ze wzbronieniem pobytu w wyżej ’v.-y- 
mienionyeh miejscowościach Resztę a górą 30, od­
dać pod dozór policji na lat 8 ze wzbronieniem 
pobytu w wymienionych guberniach i z w arun­
kiem, by wyjechali z Odessy do 7. stycznia r. b. 
Przytaczamy listę osób skazanych na to wy­
gnanie : Z w o l i ń s k a ,  córka urzędnika ma­
gistratu, C z a j k o w s k i ,  były inspektor fa ­
bryczny, R o ż a l o ń s k i ,  k-imisarz zbożowy, 
C z w a l i ń s k i ,  aplikant sądowy, L e w i c k i  
pomocnik zdwokata przysięgłego, K r i m m e r ,  
mpiec, C e b r z y ń s k i ,  buchalter domu hna-
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Olimpja w Basku zawiązała bliskie

Panna Staryńska
p O  W  I E Ś Ć l  W S P Ó Ł C Z E S N A  

w dw óch częściach
przez

W incentego hr. Łosia.
(.Ciąg dalszy).
tak  sprzyjających 
sądziła, łatwiej

okoliczno- 
zdarzyć —

Przecież prr,y 
ściach, mógł się. 
człowiek 1 . • ,

Biedna ! nie wiedziała, że posag jej by ł dla 
ludzi najeżonym postrachem.

Ci trzej w Busku przedstawiali na pierwszy 
rzut oka typy. Zdefinjowała ich odrazu. P ier­
wszy „kratka," ubrany z angielska, bez zarostu, 
mógł liczyć lat dwadzieścia i cztery, był wy­
soki, chudy, a sportsman sądząc po stroju, ko' 
ściach, brzydocie i do konia podobnej fizjo- 
nomji.

Drugiego nazwała w myśli „kupidynkiem . 
Ładny chłopczyk o czarnym wąsiku, a turku- 
sewo niebieskich oczach przedstawiający typ 
wiejskiego panicia, co szkół nie ekońeiył, a że 
jest ładny, od dziewek wiedział, a że się bo­
gato ożeni, ciocia go upewniła.

Trzeci był to mężczyzna poważny, sku­
piony , nie pierwszej młodości, zresztą typ 
pospMity, przed rokiem może jeszcze bardzo 
przystojny, fizjonoinją zdradnił, że już żył, le 
jeszcze użyć pragnął. Nazwała go „ruiuką . 
T ak  ich trzech dla siebie ponazywawszy 
i określiwszy, ezekała niecierpliwie, jak  który 
s ę jej przedstawi, o ile jej sprawi niespodziankę 
psy zawód, o ile będzie się musiała z nim liozyó,

konnych wycieczek. „Kupidynek 
nsle tańczyć, a ona lubiła taniec. W tańcu by j 
ło coś boskiego swą abstrakcją. „R uioka1' mógł 
być zabawnym. Już był zabawnym, prsypu j 
szczając, że się znajdzie zdrowa na ciele i urny j 
śle panna, która zechce jakąkolwiek ruinę swo- j 
ją fortuną podpierać.

Zawsze sezon dla nici się zaczynał. Bądź I 
co bądź konie, psy, natura nie wystarczały, j 
Człowiek miał ciało, duszę i serce, mawiał brat, 
potrzebował trzech różnorodnych pokarmów.

A ona dotąd w Busku, nietylko rozmawiać, 
ale gadać z kim nie miała.

m .  |
Po up!ywie trzech tygodni kampania Kr* 

tki, Kupidynka i Ruinki toczyła się w p^łni.
S trfr, jeżeli się pomyliła w charakterystyce 

swych trzech aspirantów, to tylko w bardzo dro­
bnych ssczegóiach. „K ratka", nazywał się Leon 
Zabielski, był obywatelem z dalszej Buska oko­
licy, uosabiał Bobą typ wiejski nassych czasów, 
w li tary ch obywatelstwo przestało być apanażem 
uprzywilejowanych, a stało się tylko lokacją 
kapitału , pragnących się uprzywilejować. 
Małomówny, pozujący na sportsmana, w tym 
kierunku tylko pod względem kulturalnym  nic 
obskurant, okazał się w gruncie rzeczy rozsąd­
niejszym, niżbv tc sądzić pozwalały jego codzień 
inne kratkowane kostjumy i ego poważna, skupio 
na nio myślą, tylko bezmyślnością, fiz-jognomja. 
P-zedstawił go Stefie doktor zakładowy.

„Kupidynek", iuiczoj Jerzy Bylicki, dumny 
ze swego arystokratycinego pochodzenia, przy- 
jeeiał aż z Wołynia na telegraficzne wezwanie 
swej stryjenki, pani marszalkowej Bylickiej, z

głupszym, niż to obiecywało jego piękne lice.
„Ruinkn" był to młodzian szeroko w świę­

cie znany, cd lat dwudziestu oficjalny pretendent 
do wszystkich większych posagów. Pozował na 
zblazowanego Don Juana, na człowieka przeży­
tego i pragnącego się ustatkować. Nazywał się 
Ludwik Osiński, a nic w nim tak  nie bawiło 
Stefy, jak okoliczność, iż chełpił s ię j peprostu 
straconą forłuną i nadwerężowanem zdrowiem 
w w irse uciech światowych. Nie wątpił, że budzie 
szczęśliwym rywalem Nie brał w rachubę 
„K ratki", rąbiącego francuz 7zyzną jak siekierą 
drzewo, grnbawym i roaitrojoaym w krótkich 
rozkazach głosem, ani też młodziutkiego „K u­
pidynka11. Był zdania, że kobiety, a szczególnie 
panny, lubią nieco nadgniłe i odleżałe jabłka.

W tern gronie bawiła się Stefa (fyboruio 
Nie wyróżniała żadnego, nie odstraszała żadnego. 
Jeśli popołudniu w przeiazdzce konnej z „K rs 
tką", zostawiała w tyle Osińsk ego i Byliokiego, 
to po otiedzie pozwalała sobie „Ruince" opo 
wiadać straszne swe przejścia z kobietami za 
nim r; zrzalałemi, a wieczni? tańczyła przeważ­
nie z „Kupidynkiem" nie wiedzącym w mazurze, 
coby ‘-.olał, czy ią p3Świę ć dU dobrego h i- 
łubca, czy hołubca dla niej.

Stefa bawiła się doskonała. Do zabawy toj 
w tych warunkach przyczyniały się dwie oko­
liczności, iż widziała się osią obrotną całego ży­
cia w  Busku. W szystkich oczy i uwaga na nią 
były skierowane. Wszyscy pytali, który uchw y­
ci to złote runo, pokrywające piękną i wesołą 
pannę. Pani Oi'mpja z panią marszałkowa By- 
licką godzinami nad tem radziły i koastatowały, 
że panna Staryńska poprostu wszystkich trzech 
zarówno kolpętowi >ła,

T a k i — mówiła pani marsz iłkowa — 
siostrzenica psni jest kokietką...

— Ależ zdaje się kochanej pani, to taki 
jej sposób bycia. Or-a taka wesoła i taki... 
filut.

— Filut... — powtarzała z trwogą m arszał­
kowa. Jeśli z tak  daleka, sprowadziła swego 
bratanka, rodzonego bratanka ś p. pana mar- 
szałKa powiatu ustryckiego Bylickiego, to zaiste 
nie po to, by mu jakaś filut-panna z mieszczań­
stwa warszawskiego dała kosza. K ilkakrotnie 
to nawet dała do zrozumienia pani Olimpii. 
Nie wątpiła, że ta by ją  uprzedziła, gdyby 
Stefa drugiego, a nie „kupidynka“ miała za­
miar wybrać. Przecież to leżało w pierwszych 
zasadach, dobrych, jak  między niemi, stosun­
ków. * Czasem „głupstwo" pani Olimpji, bo da­
ma ta  na tyle była sprytną, by je zmiarkować, 
napawało panią marszałkową obawą i podej­
rzeniami. Aie z drugie strony upewniała ją
wyjątkowa dla niej uprzejmość Stefy Panna 

Staryńska bowiem często do niej się przysia­
dała i z największym interesem słuchała jej 
opowiadań o Wołyniu, o jego szerokich stosun­
kach, odzwierciedlających się w wielkich ro­
dzinnych skandalach, którymi pani B y fck a  jak  
z rękawa sypała, opowiadając o kraju, w któ­
rym żyła. Poprostu każdy dom miał tam w 
swai współczesnej historji dram at, tragedję, 
awanturę, skandal... Nie rozumieją.1, dla czego 
by to paunę Staryńską wyjątkowo interesować 
mogło, uważała jej sposób słuchania za oso­
bistą attencje.

T ak stały rzeczy, gdy Stefa wreszcie zo- 
słała j /k  nigdy zaintrygowaną, bal prawi* 
zaniepokojoną, jeśliby to było możliwe, Zja­
wieniem się w Buska młodego mężczyzny, 
który, jakkolwiek od tygodnia tu bawił, ni­
kogo mc znał.

Nie obecność jego jednak takie wrażenie

wywierała na kobiecie, ile sposób, w jaki ją  ten 
ezłowiek zdawał się wyróżniać i obserwować.

Gdziekolwiek się razem znajdowali, niezna 
jo my nie spuszczał z niej badawczego, ciekaw e­
go, skrntynująeego, często złośliwego, często roz­
bawionego spojrzenia. Czuła jego wzrok spoczy­
wający na sobie, gdy tańczyła, gdy rozmawiała, 
gdy siadała na konia, gdy odbywała prze­
chadzkę. Zdawało się jej, iż nieraz, gdy ją 
gdzieś zoczył, nadbiegał z oddalonych części 
parku, że gdy na reunionie w sali, gdzie sie­
działa, przenosił się blisko niej. Robił wrażenie, 
jakgdyby tylko na to bywał w sali zebrań, by 
ą obserwować, jakgdyby na to tylko przycho­

dził na muzykę, by ją studjować. Z początku 
brała go za przyszłego aspirant;;, a te uparte i 
aż żenujsce ją wyrazem spojrzenia, za jakiś spo­
sób idjotyczny podbijania. Gdy jednakże /b y t 
długo się nie przedstawiał, zaczęła być zaintry­
gowaną. W tedy oczy ich bardzo często się sv> t 
tykały. Ona wytrzymywała, wyzywała to spoj­
rzenie, którego wyraz i upór stawały się olgń 
enigma. On nie ustępował. W tedy to zawiązał 3 -ę 
poprostu między nimi jakiś niemy i dziwaczny 
stosunek, oparty na spojrzeniach, cały w n ró 
kach. Nieraz czuła, iż nie słysząc jej wie, co d > 
kogo mówi, nieraz razem się uśmiechnęli z eza- 
goś komicznego, co zauważyła w rozmowie c y 
w sacnowauiu się „K ratki" lub „Kupidynk . " 
W reszcie po dwu tygodaiach, gdy spostrzegła, 
że człowiek ten, który się nazywał Holsztyński 
i którego nikt nie znał, przyjechał do Ba ; i 
tylko dla bardzo ssrjo pojętoj choroby, obserwacja 
jego, której byi<» przedmiotem, zaczęła ją  d ra ­
żnić, formalnie jej dolegać. We wzroku t-go p a ia , 
bywały iskry, płomienia, natężenia, to ją intry­
gujące do niewypowiedzianego stopnia swą flnea.ą, 
to obałamucające swą głębokością, to niemal 
obrażające swą ironją jakby z wielkich wyży u 
spływ ają, (Ciąg dolssy m tąpi'
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dlowego, B a r c z e w s k i ,  urzędnik kolei, T a- 
l i k o w s k i .  A n t o n o w i c z  i D o b r o w o l ­
s ki ,  rękawicznicy, W ą s o w i c z  i H o l e c k i ,  
urzędnicy odesskiego towarzystwa wzajemnego 
kredytu, K o z i k a  i B u c z y ń s k i ,  urzędnicy 
bessarabsko - tauryckiego banku, A. P r z y- 
g o d z k i  i K o j a w s k i ,  buchalterowie domu 
handlowego, K r a s a w s k i ,  W.  Z a l e w s k i ,  
I Z a l e w s k i ,  M i a n o w s k i ,  G ę s t y ,  S mo -  
K o w s k i  i M y s i e l s k i ,  prowizorowie far­
macji, J a c u ń s k i ,  rzeźbiarz, K r a e c z k o  
w s  ki ,  bubalter w aarządzie telefonu, D r y -  
l i ń s k i  i P a r a f i n o w i c z ,  zegarmistrze. B i- 
l i ń s k i ,  pisarz u rejenta, p. D z i e r ż a n o ­
w s k i e g o  po odsiedzeniu 3 miesięcznego wię­
zienia wysłać z Warszawy i wzbronić pobytu w 
Królestwie, ca Kusi i Litwie, a K a s i ń s k i e -  
g o, który obecnie znajduje się w Warszawie 
(właściciel magazynu instrumentów muzycznych), 
poddać takiej samej karze, jak innych.

Międay wymienionemi osobami znajduje się 
10 żonatych i obarczonych licaną rodziną Wy­
roku tak surowego nikt u nas się nie spodzie­
wał. Żadnych stowarzyszeń polskich politycznych 
nie było. Środy były awykłemi towarzyskimi 
aebraniami, na których oddawano się flirtowi, 
zabawiano muzyką lub tańczono. „Sokół" było 
to bardzo nielicane kółko gimnastyków, nie ma­
jące zadania politycznego. Ćwiczenia odbywały 
się w sali gimnastycznej, o ozem wszystkim 
było wiadomo. Konieczko, Gasztowt, Zaruoki i 
Jabłoński, których dekret zowie prezesem, wice­
prezesem i skarbnikami, kierowali ćwiczeniami 
gimnastyków, podzielonych na trzy grupy.

Dnia X. stycznia pięć wyżej wymienionych 
osób o godzinie 6 przywieziono z więzienia na 
dworzec kolejowy, a o gods. 9 pod eskortą wy­
wieziono do Arohangielska. Reszcie na pobyt w 
Odessie pozwolono do 7. stycznia. Kilku osobom, 
które prosiły telegraficznie ministra o prolongatę, 
pozwolono na takową. Uda. clono jej na miesiąe- 
dwa po sprawdzeniu, że rzeczywiście stan ich 
interesów lub zdrowia tego wymaga.

Z p. Dzierżówką wyjechała też dobrowolnie 
jaj matka, osoba w starszym wieku i chorowita. 
Prowizorom farmacji zabroniono oddawać się. 
swemu fachowi z zastrzeżeniem, że mogą o to 
prosić ministra. Na ich jednakże prośbę otrzy­
mali odpowiedź odmowną. Oburzenie na wyrok 
niesprawiedliwy nawet międay Rosjanami ogro­
mne. Podczas świąt odbywały się u nas rewizje 
i aresztowania wrzekomyeh socjalistów. — Prócz 
tego, ponieważ wszystkie sprawy polityczne zo 
stały ukończone, żandarmeria stara się stworzyć 
kwestją gruzińską. Odbywają się rewizje u Gru­
zinów i szukają między nimi tajnych polity­
cznych stowarzyszeń. Chodzi o to głównie, by 
utrzymać w Odersie nadal itsilcnnoju ochranu

(D. P.)

Sejm krajowy.
(18. po&ledtenie I .  sesji V II . perjodu) 

LWÓW 30. stycznia.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

p. Adam S k r z y ń k i  postawił wniosek, aby 
sejm polecił wydziałowi krajewemu, by sprawo­
zdanie o jego wyborze z powiatu gorlickiego 
jeszcze na tej sesji przedłożył.

Członek wydziału krajowego p. C h a m i e c  
odpowiedział, że skoro odnośne akta wyborcze, 
które z powodu wniesionego przeciw wyborowi 
p. A. Skrzyńskiego protestu do namiestnictwa 
odesłane zostały, powrócą do wydziału kraj., 
natychmiast przedłożonem będzie sprawozdanie 
z tego wyboru.

Przystąpiono do porządku dziennego. Spra­
wozdanie wydziału krajowego z projektem usta­
wy dla gminy m. Białej o budowie kanałów ds- 
mowycb, odesłano do komisji gminnej.

P. P o h o r e c k i  motywował swój wniosek 
o wezwanie rządu, by na następnej sesji przed­
łożył sejmowi projekt ustawy o otworzeniu izby 
handlowej w Tarnopolu, a sejm odesłał ten 
wniosek do komisji administracyjnej.

Następnie p. C z a j k o w s k i  uzasadniał swój 
wniosek o wezwanie rządu, by projekt rządowy 
z r. 1894 o organizacji sądów pokoju zmienił 
w tym kierunku, aby 1. kompetencja sądów po 
koju w sprawach cywilnych rozszerzoną była  
ponad projektowaną kwotę 40 koron; ażeby od 
wyroku sędziego pokoju do wysokości pewnej 
ustawą określonej kwoty odwołanie było wyklu- 
czonem; ażeby koszta utrzymania te istytuoji 
ponosiło państwo. Wywodów p. Czajkowskiego 
wysłuchała izbz a wielką uwagą, a wniosek 
jego odesłała do komisji administracyjnej.

Z kolei przystąpił sejm do dalszej szczegó­
łowej rozprawy nad ustawą łowiecką. Stawiano 
liozne poprawki i dyskusja przybrała obrót dość 
żywy. Za wzbronieniem polowanie w duie świą­
teczne przemawiał ks kardynał Sembratowiee,
00 też mimo dość silnej opozycji n ektórych po­
słów sejm uchwalił.

Posłowie włościańscy ni a urządzili dzisiaj 
strejku. Jak zaś głuche wieści kursowały po 
kuloarach, było to następstwem porozumienia się 
z komisją administracyjną, która zgodziła się na 
przyjęcie żądanych przes klub włościański po­
prawek.

Po trzy godziny blisko trwających rozpra­
wach uchwalono wreszcie całą ustawę, składa­
jącą s.ę z 88 paragrafów, z wyjątkiem §§ 46, jj 
47, ustępu z §§. 51, całego 56, 63 i 78, które 
komisja ma zbadać celem poczynienia zmian 
przez sejm zażądanych

Gdy przyszło następnie na porządek spra­
wozdanie komisji szkolnej w sprawie polepszenia 
bytu nauczycieli ludowych, postawił p. K  r a- 
m a r c z y  k wniosek odraczający, do którego 
przyłączył się i p. P i n i ń s k i , a wraz z nimi
1 izba — poczem załatwiono się ze sprawozda­
niem komisji gminnej o czynności dep I. przy- 
czem polecono wydz. kraj., aby na najbliższej 
sesji przedłożył projekt ustawy wyborczej dla 
30 miast podlegających ustawie z r. 1889.

P. J o r d a n  żądał, aby w tej ustawie utrzy­
mano 3 koła wyborcze i rozmieszczono w tych 
kołach wyborców w ten sposób, by zapewnić 
im odpowiedni wpływ na wynik wyborów. Po­
prawce tej sprzeciwili się p. P i 1 a t i sprawo­
zdawca p T o r o s i e w i c z , a i  izba również.

Bez dyskusji załatwiono sprawozdanie kona1- 
sji drogowej o czynnościach dep IV wydziału 
kraj. Uchwalono: sprawozdanie wydziału krai 
z czynności departamentu IV. sejm przyjmuje do j 
wiadomości. Wzywa się rząd, by wyjednał stałą

dotację ze skarbu państwa na subwencjonowanie 
budowy dróg powiatowych i gminnych w kraju, 
a to w tym co najmniej stosunku, w jakim na 
ten cel przyczynia się fundusz krajowy i aby 
jak najrychlej wziął pod rozwagę sprawę uzu­
pełnienia sieci dróg rządowych w Galicji i od­
powiednie wnioski przedłożył radzie państwa do 
konstytucyjnego traktowania.

W dalszym ciągu przedłożył p. G o r a y s k i  
sprawozdanie komisji gosp. kr o popieraniu 
kultury kraj. na polu budowli wodnych.

P. R o t t e r  zażądał, aby sejm uchwalił do- 
! datkowo rezolucję, polecającą wydz. kraj., aby 
I zbadał i zdał sprawę o nowym sposobie reguło 
f wania potoków górskich, zaprowadzonym w Izde- 
|  bniku, a który okazał się i lepszym i tańszym.

Uchwalono wraz z następującymi wnioskami ko- 
( misji.

Sprawozdanie wydziału krajowego z dnia 
10. grudnia 1895 roku 1. 78.875 o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych sejm 
przyjmuje do wiadomości. Sejm przyznała na 
regulację rzek niespławnych w myśl uchwały 
swojej z dnia 6 października 1882 roku w rub 
XIII. poz. 180 wydatków na rok 1896 następu 
jące zasiłki: na regulację Skawy 4230 zł., na 
regulację Raby 11.440 zł., na regulację Dunajca 
42 858 zł., na regulację Wisłoki 20.407 zł., na 
regulację Wisłoka 3290 zł., na regulację Sanu 
29.633 zł., na regulację Stryja 8777 zł., na re­
gulację Świcy 6033 zł., na regulację Łomnicy 
5125 zł., na regulację Bystrzycy nadwórniań- 
skiej 1500 zł., na regulację Bystrzycy słotwiń- 
skiej 140.818 zł.

Na popieranie mniejszych robót meljoracyj- 
nych uchwalono na r.1896 następu:ące dotacje : na 
osuszenie przysiółka ad Wrzawy 1395 zł.,na roboty 
dodatkowe przy osuszeniu bagien niskich 3000 zł., 
na przełożenie wału nadwiślańskiego w Dąbro­
wie wrzawskiej 1309 zł., na przedłużenie pra­
wego wału Jodłówki w Radomyśla nad Sanem 
1114 zł., na regulację Jasiółki pod Sądkową, 
Roztokami i Zimnowodą 1224 zł na regulację 
Wiszni pod Nienowicami 2800 zł., na popieranie 
doświadczeń z kulturą torfowisk: w Rudniku
1000 zł., w Korsowie 1000 zł., w Nowym Targu 
500 zł., w Oleska 1000 zł., w Chorostkowie 500 
zł., połowa remuneracji zarządcy pięciu stacyj 
(po 200 zł. od każdej stacji) 1000 zł., na za­
kładanie fabryk drenarskich w myśl uchwały 
wys. sejmu z dnia 5 kwietnia 1892 roku (rata 
czwarta) 5000 zł., do dspozycji wydziału krajo­
wego 10 000 zł., ogółem 30 842 zł.

Wezwano następnie rząd, aby na urządze­
nie fabryk drenarskich przyznał w r. 1886 sub­
wencję 5 000 zł. z państwowej dotacji meljora- 
cyjnej.

Upoważniono wydział krajowy, ażeby w myśl 
uchwały sejmowe] z dnia 7 lutego 1894 ustano­
wił z dniem 1. sierpnia 1896 w krajowem biu­
rze meljoracyjnem fachowego inżyniera dla kul- 
tnry i eksploatacji torfowisk, powięitszył w tym 
celu personal tego biura o jednego etatowego 
inżyniera I. klasy i otwiera wydziałowi krajo­
wemu na rok 1896 kredyt w kwocie 900 zł.

Wyznacza dalsze trzy stypendja po 300 zł- 
roezuie na przeciąg lat pięciu od roku nauko, 
wego 1896/7 do 1900/901 dla słuchaczy inży- 
nierji, którzy aobowiąią się po ukończeniu stu- 
djów poświęcić się technice meljoracyjnej w słu­
żbie krajowej.

Wreszcie uchwalono ustaw y: o jabadowa- 
niu potoków górskich w dorzeczu Dniestru*, o 
zabudowaniu potoku Giińsko; o uzupełnieniu 
regulacji Krzemienicy i Babulówki z dopływami; 
o uzupełnieniu obwałowania W isły i Wisłoki w 
powiecie mieleckim i przyznając na rok 1896 
tytułem pierwszych rat zasiłków krajowych : na 
zabudowanie potoków górskich w dorzecau Dnie­
stru dotację w kwocie 20.200 zł.; na zabudowa­
nie potoku Gliósko dotację w kwocie 6000 zł.; 
na uzupełnienie Krzemienicy i Bsbulówki z do­
pływami dotację w kwocie 15.609 zł.

Dalej wezwano rząd, ażeby jak najrychlej 
zarządził opracowanie projektów dla zabudowań 
potoków górakich w dorzeczu Soły i Łomnicy.

Polecam wydz. kraj., iżby bezzwłocznie 
przystąpił do wybudowania dla biura meljora- 
cyjnego skrzydła do gmachu sejmowego od 
strony ulicy Mickiewicza na gruncie stanowią­
cym własność funduszu krajowego kosztem nie- 
przekraczającym sumy 80.000 i

Następnie polecono wydziałowi krajowemu, 
aby po ukończeniu projektu regulacji Pełtwi, 
zarządził uzupełnienie zdjęć dla regulacji 
Uszwicy z dopływami.

W  końcu uchwaliła izba wezwać wydział 
krajowy, aby na przyszłą sesję przedłożył 
projekt obwałowania W isły od Krakowa do 
granicy, jako substrat do uchwalenia stosownej 
ustawy

Wnioski i interpelacje.
P. M e r u n o w i c z  i tcw. interpelują komi­

sarza rządowego o przeniesienie zapory mytni- 
czej w Winnikach.

P. D z i e d u s z y c k i  i tow. stawiają wnio­
sek uchwalenia wezwania rządu, aby postarał się 
o powściągnięcie szkodliwej działalności dzisiej­
szych gieł zbożowych i zabezpieczenie rolników 
cd skutków tychże.

Kronika sejmowa.
Pfrtycyj wpłynęło do dnia dzisiejszego 

Petycje 12 gmin powiatu brzeskiego o regulację 
Dunajca popierał gorąco p. M ę c i ń s k i.

Petycję w sprawie regulacji B y s t r z y c y  
odstąpiono rządowi do załatw ^nia; petycję An­
toniego Krasuskiego, w sprawie kosztów tam na 
Dunajcu, gminy Czyszki w sprawie bsgien Ole­
skich, reprezentacji powiatowej w Myślenicach 
o uregulowanie rzeki Raby — również przeka­
zano rządowi do załatwienia.

Petycję wydziału powiatowego w Przemyślu 
w przedmiocie regulacji - zabudowania potoku 
Cisówki i Olszanki, odstąpiono wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem, aby rzecz zbadał i porożu- I 
miał się z rządem co do kosztów regulacyjnych. i

Petycję gminy S t a r o m i e ś c i e  o lokalną 
regulację rzeki Wisłoka (sprawozd p. Gorayski), | 
odstąpiono rządowi do zbadania i poczynienia j  
odpowiednich zarządzeń. Petycję miasteczka M u- 
s z y n y  o zapomogę na miejscowe ubezpieczenie j  

brzegów Popradu (spr. p Gorayski), przekazano \ 
wydziałów1 krajowemu do zbadania, a ewantnal- ! 
nie z poleceniem udzielenia 33Vj°/o zasiłku z 
krajowej dotacji meljoraoyjaej. W załatwieniu 
petycji gminy B r z e g i  uchwalono przyznać żą­
daną zapomogę. W przedmiocie petycji wydziału

powiatowego w B r o d a c h ,  uchwaiono polecić 
wydz. krajowemu, ażeby zajął się sprawą regu 
lacji rzeki Styru, po ukończeniu projektu regu­
lacji górnego Dniestru. Również przychylnie za­
łatwiono petycję Jadwigi Biechońskiej, właści­
cielki dóbr Żarnowice, polecając załatwienie jej 
wydziałowi krajowemu.

Petycję gminy Tuchla o zapomogę na regu­
lację rzeki Oporu — przekazano wydz. krajo­
wemu do zbadaria, a w razie potrzeby do za­
rządzenia robót ochronnych; toż samo petycję
0 uregulowanie Przydonicy.

Polecono dalej wydziałowi krajowemu, aby 
wykonał projekt regulacji potoku Żezawa.

Do pogłębienia kanału jaryczowskiego po­
stanowił sejm przyczynić się w wysokości jednej 
trzeciej części kosztów obliczonych na 1990 zł.

Petycję wydziału powiatowego i gminy mia­
sta Myleślice o utworzenie sądu obwodowego w 
Myślenice przydzielono wydz. kraj. do zba­
dania i postawienia wniosku na najbliższej sesji, 
toż samo petycję gminy Sułkowice o utworzenie 
sądu powiatowego w Sułkowicach, toż samo pe- 
tycje gmin i obszarów dworskich Litwinów, 
Rudniki. Łysa, Nosów i Zastawcze powiatu Pod- 
hajeckiego o przedłużenie regulacji Złotej Lipy 
od Litwinowa do Zawałowa. Petycje Heleny hr. 
Stadnickiej i gminy Świniarsko, powiatu Nowo­
sądeckiego w przedmiocie lokalnej regulacji rzeki 
Dunajca w Brzezny i Świniarska odstąpiono 
rządowi z wezwaniem do przeprowadzenia naj 
naglejszych robót ochronnych w r. 1896, a w y­
działowi kraj. poleca się, aby przypadający na 
fund. kraj. 83‘/,°/o datek na powyższą reguła 
cję pokrył z dotacji dyspozycyjnej na regulację 
rzek niespławnych. Petycję gminy W ulka pod 
lasem o zapomogę na 03U3zenie gruntów wło­
ściańskich, przekazuje wydziałowi kraj. do zba­
dania projektu na miejscu, następnie zaś udzie 
lenie, względnie wyjednanie zasiłków z krajowej
1 państwowej dotacji dyspozycyjnej, przeznaczo­
nej na popieranie drobnych menoracyj.

Deputacja. W czasie dzisiejszego posiedzenia 
sejmowego przybyła deputacjs gminy m. Lwowa, 
złożona z pp. Mochnackiego, Marchwickiego, 
Michalskiego, dr. Maryańskiego, dra Gerstmanz, 
Piepesa, st. radcy Łyszkowskiego i dyrektora 
Hochbergera, celem przedłożenia ministrowi-pre- 
zydeatowi hrabiemu Badeniemu życzeń gminy w 
sprawach:

1) przekszfałcenia dworca głównego,
2) kolei Lwów-Winniki,
3) reformy akcyzy,
4) przeniesienia dawnego kościoła przy gma 

chu cłowym (obróconego obecnie na magazyn) 
znów na kościół dla młodzieży szkolnej

Minister-preaydent przyjął deputację jak 
najłaskawiej; przyznał, że miasto Lwów dozna­
wało wielu krzywd dotychczas i w interesie jego 
rozwoju zajmie się troskliwie zbadaniem przed­
łożonych żądań.

Szczególnie więc sprawa przeistoczenia głó­
wnego dworca i zwrócenia miastu kościoła może 
i powinna być dla miasta korzystnie załatwioną.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o go­
dzinie 10. minut 3 5 , skończyło się o godzinie 
3. minut 20.

Następne "posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godzinie 10. rano.

K R O N I K A ,
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki,

DJarjusz lwowski.
P i ą t e k  31 stycznia.
O gods. 6 popoł posiedzenie komitetu ogólnego 

balu techników w sali Tow. politechnicznego, w sali 
bibljotecznej Kasyna miejskiego posiedzenie obszer­
niejszego komitetu balu cyklistów, na którem nastąpi 
sprawozdanie z wszystkich czynności.

Teatr hr. Skarbka: „Małmieszczanie.“ Początek 
e godz. 7. wieczorem.

MN IHUAT 9WICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. i ; ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice L 30. — CZEBNIOWCE, Rynek L 3.

Kalendarz. Piątrik (.31): Piotra Nol. Wschód 
słońca o gadzjaie 7. m>nut 39 zjfehód o godzinie 
4. minut 50.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogaczv), zające, jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty i kuropatwy, ptactwo błotne 
i wodne.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li­
pienie, głowneice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze.

W ybory do rady miejskie] na dziewiąty okrea 
wyborczy 1896 odbędą się d. 26. lutego br.

Z Lutowisk donoszą nam: „Z powodu przenie 
sienią notarjusza p. Jędrzeja Pawlisza do Rnżni&ti- 
wa, odbyło się w Lutowiskaoh uroczyste jego poże 
gnanie. P  Pawlisz zjeinuł sobie prawością cha­
rakteru i uprzejmością powszechną u nas sympatię.

Zmiana nazw. G rcidanln  w ostatnich aniach 
swej egzystencji słyszał, że ministerstwo dróg i ko- 
munikacyj przystąpi niezadługo do przemiany nazwisk 
stacyj kolejowy! u. Mctyw podawany jest ten, że by­
wają w różnych miejscach stacje uie tego samego 
wprawdzie, ale podobnego nazwiska, i to ma być 
przyczyną zamięszania w ekspedjow-aniu przesyłek. 
Zapowiedź odnosi sie tylko do niektórych stacyj, ale 
niewiadomo, jak szeroko będzie z-tstosowai ą w rze­
czywistości. W „kraju nadwiślańskim1' niezawodni# 
jak liajwiękeza liczba miejscowości popadnie w tę 
kategorję. Np. -,Piotrk5w“ może być uznany za po­
dobny do „Petersburg" i otrzymać inna nazwisko — 
naturalnie czysto rosyjskie. Dla innych miejse zuajdą 
się inne racje, ale zmiani nastąpi bez racji.

Nieszczęśliwy wypadek w  młynie Dnia 16 
bm. Jakób Faber, kierownik młyna amerykańskiego 
Gartenberga w Kołomyi, wszedł do piwnicy w mły­
nie i wskutak nie istrożności został pochwycony przez 
pas głównej transmisji tak nieszczęśliwie, iż mu 
transmisja złamała nogę i kilka żeber, wskutek czego 
w przeć ągu 15 godzin skończył życie.

Turniej szachowy. W ostatnim dniu turnieju 
szachowego w Petersburgu rezultat gry między Stei- 
nitzem i Laskerem z jednej strony, a Pillsburym i 
Czigorinem z drugiej, pozostał nierozstrzygnięty. Re­
zultat turnieju jest tedy taki: Lasker wygrał l l ‘ /j 
partyj, osiągnął więc pierwszą nagrodę ; Steinicz przy 
9 ‘/j diugą; Pillsbury przy 8 trzecią i Czigorin przy 
7 czwartą nagrodę.

Dwa sensacyjne zgony. Dzienniki rosyjskie 
donoszą krótko, iż w Mosswie poderżnął sobie gar­
dło brzytwą jenerał J. B i t t n e r ,  naczelnik forty fi

W O DA LW O W SK A ,
Przyjemny deiikitiny i afugoir is.lv zapaołi tej wody, oprawił to, iłe 
w na wystąwie wzzecnświ&towoj, zesłała pablio/mie proklamowaną
wyszczególniona — Lena Calrona mziejszego 80 et., ngo 1 a£, bU es.

aacyj twierazy Modlina (Nowogieorgiewska) oraz, iż 
jenerał W i e r o w k i n ,  komendant twierdzy petropa 
włowskiej zmarł nagle na udar mózgowy. Co de 
pierwszego, to posiadamy wiadomości z antentycznege 
źródła, iż przy budowie fortyfikaoyj sprzeniewierzył 
znaezne sumy, o drugim zaś kursnje pogłoska, iż 
udało go się strnć w niewiadomy dotąd sposób. 
W i e r o w k i n  słynął z tego, iż nadzwyczaj okrutnie 
obchodził się z więźniami, szczególnie politycznymi, 
umiejąc ich zmuszać do zeznań, które były wygodne 
...dla rządu.

Zbrodnia za kulisami. W St. Paul w Ameryce 
występował baryton Rombald Renaur, obdarzony fe­
nomenalnym głosem Kochał się on w pięknej śpie­
waczce kolorat rowej, Almie Steweus, której rodzioe 
pochodzili z Morawy i nazywali się Stiwinowie. Para 
śpiewacza kochała się namiętnie, ale Alma miała 
rywdkę w pięknej, niesłychanie gwałtownej kreoh-e 
Laurze Owanson. Kiedy zakochani, ubrani w kostju- 
my, przechadzali się za kulisami, naraz kreolka roz 
cięła płótno kulisy i sztyletem uderzyła piękną Almę 
w samo serce, tak, iż ta bez życia padła na ziemię. 
Gdy wieść o wypadku doszła do publiczności, w te­
atrze zrobił się tumult i widzowie byliby zbrodniar- 
kę rozszarpali, Ta, korzystając z zamętu, uciskła 
i dotąd odszukaną nie :ostała.

Wściekło lity  pojawiły się w Wiener Neustadt 
w Austrji dolnej pokaleczył wiele osób i zwierząt.

Raj brazylijski. Jak wygląda ów tak przez 
ajentów wysławiany raj brazylijski, najdosadniej cha­
rakteryzuje list jednego z emigrantów, Fedorka 
Michałowskiego, włościanina z Klebanówki w po­
wiecie zbaraskim. List ten otrzymała rodzina Mi­
chałowskiego dnia 5. stycznia r. b. Przytaczamy go 
dosłownie:

„Kurytiba dnia 1. gruania 1895 roku. Naj 
drożsi rodzice! Donoszę wam, że szczęśliwie prze­
jechałem przez morze do Brazylji do prowincji Pa­
rana, dnia 20. listopada 1895 roku. Jechałem pięć 
tygodni i przyjechałem aż do miasta Kurytiby; ci 
moi towarzysze, którzy razem ze raną jechali, poszli 
dalej, aż do Rio Janeira, także wielkiego m iasta; 
tam dostaną po kawałku lasu, szerokiego ćwierć 
kilometra, a długiego na jeden kilometr i muszą go 
wykorczować, a zanim się dorobią kawałka chleba, 
to już ich nie stanie. Kto słyszał, oo mówił p. 
Fedorowicz (p. Tadeusz Fedorowicz, właściciel Kleba­
nówki prsyp. Red ), ten niech wie, że to wszystko 
prawda, a teraz ja was proszę, żeby żaden z was 
moi bracia, tu nie jechał, bo marnie zgjnie. 
Szczęście, że żony z sobą nie zabrałem, boby tego 
wszystkiego nie przeżyła.

Tu w Brazylji w dzień tak gorąco, że trudno 
wytrzymać, a w nocy znów zimno; podozas podróży 
trzecia część ludzi wymarła, a z naszej wsi n- 
mała młodsza córka Kowalczuka. Teraz nie wiem, 
co się z naszymi ludźmi dzieje; ja pracuję na 
kolei i modlę się do Boga, abym zebrał tyle pie­
niędzy, żebym mógł do was wrócić. Teraz powo- 

! dzi mi się bardzo źle, a zdrowie utraciłem już przez 
połowę. Darujcie mi kochani rodzioe, że was opu­
ściłem ; świat aż teraz mnie rozumu nauczył, i ty, 
moja żono, nie płacz za mDą. Jak Bóg mi da 
zdrowie, to wróoę w maju lub czerwcu. Tu zara­
biam na dzień 3 mili to jest 2 zł., ale wikt i 
nocleg kosztują 2 mili, więc tylko 1 mili zostaje, 
Jednak gdy deszcz zacznie padać, co nieraz trwa 
pizez cały miesiąc, wówczas ustaje wszelka praca, 
nie ma zarobku i wówczas wszystkie oszczędności 
nie starczą na życie i wielka bieda. Pozdrawiam 
was wszystkich. — Ftdorko M ichałowski“.

List ten niechaj będzie przestrogą dla włościan, 
aby nie wierzyli rozszerzanym wieściom p raju 
brazylijskim, nie emigrowali tąin i siebie ale gubili.

W ystawa paryska w  roku 1909 rozroży się 
piawdopodobnie tylko po lewym brzegu Sekwany. 
Tak przynajmniej uchwaliła dotycząca komisja izby 
poselskiej 7 głosami przeciw 4 głosom, dodając, że 
jedynie „Trooadero" ma być woiągaięte w plan wy­
stawy. Pola Elizejskie pozostałyby w takim razis 
nietknięte, a stary „Pałao przemysłowy" (zabytek 
z wystawy 1867 roku z czasów Napoleona III.), nie 
zginąłby z powierzchni ziemi pod oskardami. Jeżeli 
izba poselska tę uchwałę swej komisji zaakceptuje, 
okaże się konieczność przemiany kompletnej całego 
planu wystawy.

Żydzi W Berlinie Oitatai spis wyborców ber­
lińskich wymienia 1812 żydów, między nimi 526 
lekarzy i 315 adwokatów. Wśród lekarzy jest dwóch , 
rzeczywistych tajnych radców i dwunastu tajnyoh rad- j 
ców. Wśród adwokatów jeden tajny radoa i ośmnastu 
radców. Dalej w spisie tym figuruje 40 profesorów, 
11 docentów prywatnych, 54 nauczycieli gimnazjal­
nych, 4 radców ministerstwa spraw wewnętrznych, 
jeden radca ministertwa spraw zewnętrznych i kil­
kunastu niższych urzędników. 0 przedstawicielach 
przemysłu i handlu nie ma naturalnie oo mówić. 
Jest ich bardzo wielu.

Bankiet na cześć prezydenta ministrów hrabiego 
Badeuiego i ministra skarbu dr. Bilińkiego, dany 
przez profesorów niwersytetu lwowskiego, odbył się 
onegdaj o godzinie 2. po południu w sali kasyna 
miejskiego. W bankiecie wz;ęli udział: obaj mini­
strowie, namiestnik książę Sanguszko, wiceprezydent 
dr. Bobrzyński, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Smolka, profesor hr. St. Tarnowski i dr. Jordan, 
rektor politechniki lwowskiej profesor Pawlewski i 
prawie wszyscy profesorowie uniwersytetu lwowskiego. 
Pierwszy toast na cześć oesarza wzniósł rektor uni­
wersytetu lwowskiego dr. Balzer. Dziekan wydziału 
prawniczego dr. St. Starzyński, toastował na oześć 
obu ministrów. Na toast tea odpowiedział z po­
dziękowaniem w imieniu swojein i hrabiego Badc- 
niego dr. Biliński i w dłuższem przemówieniu pod­
niósł znaczenie uniwersytetów. Na tem oficjalne 
toasty zakończono, poczem ożywiona pogadanka prze 
ciągnęła się do godziny 4.

W ) onegdajszym obiadzie n pana prezydenta 
Tchorznickiego, danym na cześć bawiących we 
Lwowie ministrów, wzięli udział pp. prezes gabinetu 
Kazimierz hrabia Badeni, marszałek krajowy Stani­
sław hrabia Badeni, namiesinik książę Sanguszko, 
minister dr. Biliński, prezes Koła polskiego Zaleski, 
były minister Dunajewski, wiceprezydent namiestni­
ctwa Lidl, wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu 
Korytowski, wiceprezes rady szkolnej krajowej Bo­
brzyński, wiceprezydent wyższego sądu Dylewski, 
prezydent sądu hrajowego Bauch, prezes Dembow ki, 
dyrektor Marchwicki, profesor Piniński, radca Kuia- 
ziołucki i sekretarz ministerjalay Wiener.

(c) Bal biały. Nowością tegorocznego karnawału 
był urządzony onegdaj, w obszernych salach kasyna 
wojskowego, „bal biały" na dochód Związku stowa­
rzyszeń dobroczynnych, pod protektoratem hr. Alfre- 
dowej Potockiej, którą zastępowała hr. Romanowa 
Potocka. „Bale białe" cieszą się od dawna olbrzy- 
miem powodzeniem w Warszawie, gdzie są wyda­

wane co roKU na cek dobroczynne; właściwych 
ojczyzną jest jednak Anglja, gdzie początkowo rą- 
dzano je we dnie, mianowicie od godziny 5. poju- 
dniu, skąd też poszła ich nazwa. Obecnie „biatt" 
tych balów polega na tem, że wszystkie paniea- 
wiają się — o ile możnośoi — w jasnych toaleih, 
panowie zaś w białych kamizelkach — «o naj* 
zabawie istotnie oryginalny charakter. We ło ­
wi* pierwszy „bal biały" udał się świetnie i oda- 
czał się ścisłem przest.zeganiem wymaganego koiu. 
Firwszym „białym" szczegółem, który się sposze- 
gato zaraz u wejścia do kasyna, był portjer, ubny 
od stóp do głów na biało. Wewnątrz wszystkoio- 
wleczone było barwą niewinności.

Klatkę schodową pokryto białą materją. W li- 
żej i małej sali przeważał kolor biały ilewająsię 
ze wspaniałem oświetleniem w jeden ogromny iny 
ton. Rdzeniem „białości" wczorajszego balu byzje- 
dnak oczywiście toalety pań, prócz czteresh, kre, 
jakby dla efektownego i dowcipnego kontrastu, Ja­
wiły się w czarnych sukniach. Odpowiadały tui* 
wczorajszego balu także karsety w kształcie p.łu- 
żnych notesików, oprawnych w białą morę, z bierni 
ołóweczkami i w białych atłasowych torebkaoh. lar- 
tki notesu były podziurkowane w połowie, na kti_t 
kuponów w kwitarjuszach stowarzyszeń dobroyn- 
nyeh. Nakoniec ozłonkowie komitetu mieli ja* od­
znaki śnieżne szarotki — w butonjerkaoh frakó — 
pochodzące z pracowni pp. Teodorowiczównych.De­
koracje sal były bardzo gustowne. Duża salasdo- 
bioua była kwiatami wschodn mi, a pod (Lerją 
urządzono zaciszne ustronie dla hr. Romanowi Po 
tockiej. W małej sali znajdował się, niedaletwej- 
śoia, wspaniały namiot, osłonięty dyskretnie Bem 
krzewów; w połowie klatki Echodowej zaś founna, 
tryskająca wonuemi strugami koloóskiej wody Na 
ga’erji przygrywała orkiestra 80. pp.

Bal rozpoczął si^ o godzinie 10. odegniem 
nowej kompozycji Rolla pod tytułem „Biały nzur", 
ofiarowanej komitetowi balu, poczem odtańczoi po­
loneza, w którym pierwszą parę prowadzili: hbina 
Romanowa Potocka i p. Juljusz Bielski, jakc rezes 
komitetu balowego. Hrabinie Potockiej wręył p. 
Władysław Stadnicki przepyszny bukiet z ałyeh 
róż, kamelij, chryzantemów i azalij, osadzofc,1-' w 
manszeeie, na którym artysta-małarz p. Kacir Ba- 
towski wykonał drobny szkic akwarelowy. Ppolo- 
nezie nastąpił walc. W kadrylu stanęło trze" ko­
lumnami około 100 par, oo daje dostateczne ijęoie 
o rozmiarach zabawy. Doskonale wypadł lfniei 
kotyijon. Tańcami dyrygował świetnie p. Stalsław 
Żeleński, który na tylu już balaoh lwowskiph dł się 
poznaó jako niezrównany aranżer. Wozoraj Ą ł p. 
Żeleński wyjątkowo bardzo trudne zadanie, gd| nu 
sali panował do godziny 12. straszliwy tłok do­
piero w godzinę potem, gdy sale kasynowe oprtniły 
się cokolwiek, zabawa rozpoczęła się w swoboniej- 
szem tempie.

Osób było ogółem około 800. O godzinietrzy 
kwadranse na dziesiątą przybył na bal prezydenip, 
binetu hr. Kazimierz Badeni, wprowadzony {zez 
członków komitetu pp. Dembińskiego. Władyslwa 
Stadnickiego, Rylskiego i Przygodzkiego i zaDwił 
do godziny kwadrans na jedenastą. Z mnóstwa wy­
bitnych osób, które wzięły dłuższy lub krótszy udisł 
w onegdajszej zabawie, notujemy marszałka k ł o ­
wego hr. Stanisława Badeniego z żoną, ke. n&Bit 
stnika Sanguszkę z żoną, pp. Ohamców, ks. Lu\#- 
mirską, p. Zaleską z córkami, p. Korytowskiego, >. 
Dylewskiego ;td. Ze świata wojskowego byli główm- 
dowodzący hr. Schuieuburg, feldmarszałkowie-poa-^ 
cznikowie Sohwitzer, Plentzner, Fleck, Mertens, ji 
nerałowie Tempie, Lenk i Damisch, pułkewnikowi 
Ocetkiewicz, Mochnacki, Schleif, Lahusen, Bartę] 
Fischer eto. Zauważyliśmy również wiele osób z pr*- 
wincji, zwłaszcza ze sfer ziemiańskich. Tealety pań 
były bardzo gustowne, niektóre nawet wytworne. 
Protektorka balu hr. Romanowa Potooka miała na 
sobie suknię kremową z przepysznymi brylantami, p. 
marszałkowa i p. namiestnikowa suknie białe, ks. 
Lubomirska koloru lilia. Bal pod jednym względem 
tylko sprzeniewierzył się swojej nazwie: nie dotrwał 
do białego rana, gdyż o godz. 5. sale kaiyna *a- 
częły się opróżniać.

Z izby handlowej. Na odbytem onegdaj ple- 
naraem posiedzeniu ukonstytuowała się izba na rok 
bieżący, wybierając penownie prezesem p. Marchwi­
ckiego, wiceprezesem p. Piepesa, prowizorycznym 
zastępcą przewodniczącego p. Epstejna, a rewidentem 
kasy p. Ssajera. Następnie wybrano komisje. Do ko­
misji c e r t y f i k a t o w e j  weszli p. Baczeweki, B»r- 
dasz, Bauman, Długoszowski, Fried, Gołąb, Kulka, 
Michalski, Szajer, Beiser i Wczelak. Do komisji 
b a n k o w e j  pp. Baczewski, Gołąb, Gubrynowicz, 
Jonatz, Marchwicki, Michalski, Natanson, Niemczy- 
nowski, Piepe3, Szajer i Stroh. Do komisji k o l e ­
j o we j  pp. Baczewski, Buber, Ciuchciński, Dłngosi 
Ep3tsjn i Fried. Do komisji s t a t y s t y c z n e j  Długo­
szowski, Koliszer, Piopes, Szczepanowski, Wang, Gu­
brynowicz i Nie czynowski. Do komisji dla d o s t a w  
w o j s k o w y c h  Caichcińaki, Fried, Gnbrynowioz, 
Horowitz, Moser, Niemezynowski, Stroh, Thom, Wa- 
lich-ewicz i Wczelak. Do komisji kontrolującej n o- 
t o w a n i e  k u r s ó w :  Eostejn, Jonasz, Marchwicki, 
Stroh i Horowitz. Delegatami do komisji miejskiej 
d la  o z n a c z a n i a  cen m a t e r j a ł ó w  wybrani 
pp. Długoszowski, Ciuchciński, Gołąb i Wczelak. Na 
zapytanie namiestnictwa w sprawie drobnego handlu 
wodą sodową i piwem izba oświadczyła się na wozo- 
rajszem posiedzeniu za sprzedażą wody sodowej, 
a przeciw sprzedaży piwa butelkowego w graj- 
zlerniach,

Rastauracja bóżnicy na placu Rybim. W  Tow.
politechnicznem miał onegdaj prof. Z»charjewicz wy­
kład o niedoszłej restauracji tutejszej bóżnicy żydo­
wskiej na placu Rybim. Lwowska rada wyznaniowa 
ndała się do prof. Zacharjewicza z prośbą o wyko­
nanie planów tej restauracji i wykład wczorajszy 
poświęcony był właśnie ich omówieniu. Dotychczas 
budowali żydzi swoje bóżnice przeważnie w stylu • 
romańskim, gotyokim i manrytańskim. Prof. Zacha- 
rjewioz wypracował projekt w stylu żydowskim na 
podstawie prac architekta franouskiego Chipier, który 
restaurował świątynię salomońską Świątynia ta ma 
sanktnarjum, dziedziniec dla wiernyoh, oraz dwa 
portale. Stosnjąo się do tych motywów prelegent 
przedstawia restaurację bóżnicy lwowskiej w ten 
sposób, że pod obecną kopułą, której styl żydowski 
nie znosi, umieszczony byłby dziedziniec dla wier­
nych, przy murze portal zewnętrzny ogólny, prowa­
dzący do dz-edzińca wiernych. Aby naśladować za­
łożenie świątyni salomońekiej, w której dziedziniec 
dla wiernych znajdował się pod gołem niebem, pro­
ponuje prof. Zacharjewicz zamienić strop kopuły na 
strop, naśladujący niebo. Pielegent poparł swój pro­
jekt szeregiem szczegółowych planów, noszących na 
sobie piętno głębokich i prawdziwie artystycznych 
stuijów nad zapomnianym .stylem żydowskim.

€ £ M K I N
nlezaw ódny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
Pndflłk? 49 a? 3



I  H E N N I E  P O L S K I  i  dnia I I .  g tyc in ia  1890 r . >3

I

O dczyty popularne zamierza wprowadzić w 
życi* Towarzystwo politechniczne lwowskie na wnio­
sek inżyniera Śt. Ramułta, który na onegdajszem 
posiedzeniu Towarzystwa politechnicznego trafnie 
przedstawił ważność takichże odczytów, jako popula­
ryzujących zdobycie nauk przyrodniczych, techniki i 
technologii. Prelegent zaznaczył też dodatkowo, że 
redakcja przemysłowo-handlowej Dźwigni oświadczyła 
gotowość wydawtnia własnym nakładem tych odczy­
tów w t. zw. Przemysłowo handlowej Bibljołece, 
wydawanej we Lwowie perjodycznie nakładem red. 
D iw igni.

W ybór prezydjum izby handlowo-przemysło-
wej krakowskiej na rek 1896 odbył się onegdaj 
Jednogłośnie wybrani zostali: prezesem p. Teodor
Żgoda Baranowski, wiceprezesem p. Albert Mendels- 
burg, delegatem p. Ernest Stoekmar.

Jak się bawią na przedmieściach ? Dwaj Gędo- 
sze, Jójfif i Grzegorz, pobili wczoraj Michała Raka 
na Nowym świecie, zostawiając mn boleśne ślady na 
głowie i na nosie. Bolesław Pogorzelski obił drą 
giem Wojciecha S. woźnego w magistracie, podczas 
sprzeczki, która się pomiędzy nimi wywiązała w kar- 
tzmie na Klepartwie.

Zdejmowanie szyldów. Niektóre wesołe towa­
rzystwa, zwłaszcza młodyoh ludzi z klasy rękodziel- 
niozej, wracające do domu późną nocą po sntej liba­
cji, objawiają swój dobry humor w ten sposób, że 
odrywają szyldy od sklepów i porzucają je o kilka 
Bet kroków dalej. Wczoraj właśnie właścicielce tra- 
ktjerni w hotelu warszawskim skradziono szyld z na­
pisem „kuchnia domowa" i wrzucono go do stndni.

Wydał fiu przez zemstę. W dość oryginalny 
sposób ujęła policja lwowska niebezpiecznego zło­
dzieja Grzegorza Dżumowicza, stróża przy nl. Pod­
zamcze 1. 13., który od dłngiego czasn operował zu­
pełnie bezkarnie. Onegdaj posprzeczał się Dżumowiez 

' ze s oim serdecznym przyjacielem Wojciechem Bro 
siem. Przyszło do zaciętej bójki, która skończyła się 
żem, że Broś został przez swego adwersarza silnie 
skaleczony w głowę. Zirytowany tern Broś udał się 
na policję i opowiedziawszy całą awanturę, oświad­
czył zarazem, że Dżumowiez jest nałogowym zło­
dziejem, który już ma na sumieniu całą litanję łaj­
dactw, popełnionych w przeciągu ostatnich kilku lat. 
I tak radnego p. Gołąba okradł do spółki z jakiemś 
innem indywiduum na 800 zł., w szynku Chai 
Szneider przy ul. św. Marcina zaopatrzył się bez 
płatnie w wódkę, tytoń i cygara, właścicielowi ce 
gielni przy ul. Torosiewicza p. Schreinerowi ściągnął 
futro, a przy ul. Zs mkowej ukradł ze strychu płó­
tno. PrzM kilku laty przebywał Dżumowiez w Rosji, 
skąd uciekł po popełnieniu jakiegoś rabunku. Policja 
lwowska położyła areszt na osobę „sympatycznego* 
stróża.

W torkow y raut w  ratuszu lwowskim, urzą­
dzony ua przyjęoie prezydenta ministrów, nasunął 
niejakiemu Janowi Sroczyńskiemu myśl zaopatrzenia 
się bodaj pod koniec zimy w ciepłe futro. W tym 
celu wkręcił się Sroczyński do garderoby i korzysta­
jąc z natłoku, wciągnął na swój płaszcz futro p 
Boleiława Skalińskiego, leśniczego, poczem najspo­
kojniej w świecie wyniósł się na kurytarz. Tn je­
dnak ha nieszczęście spotkał się oko w oko z ajen 
tern policyjnym Gunsbergiem, któremu wydała się 
podejrzaną otyłość Sroczyńskiego. Wziął go na egza­
min i w otyłym panu odkrył pospolitego złodzieja.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj popołudniu 
przy placu Bernardyńskim 1. 10. Straż pożarna uga­
siła go natychmiast.

Samobójstwo. Apollo L u b i c z  ( C h o r o m a ń -  
i k i ) ,  przez dłuższy czas artysta dramatyesoy teatru 
krakowskiego, zakończył życie samobójstwem w War­
szawie. W ostatnich czasach Lubicz opuścił scenę, 
poświęoająe się pośrednictwu handlowemu w Samar 
k&nd.ie, gdzie też przebywał. ~ 
jechał do Warszawy i zajął 
rzymskim. Od rana Choromański narzekał przed 
służbą hotelową na ogólne osłabienie oraz ból głowy 
i jak się zdaje, udawał się o poradę do lekarza. 
Wieezorem zamknął się w „numerze* i jak sądzono 
zasnął. O godzinie 1 7 , po północy usłyszano w po­
koju Choromańskiego hak przygłuszony, a następnie 
jęki. Zawiadomiono policję, oraz komisarza cyrkułu 
irzy ul. Podwale i wyważono drzwi. Na łóżku, bro- 

•ząo we krwi, leżał Choromański, a przy nim dwa 
rewolwery, z których jeden był użyty do czynu sa­
mobójczego. Strzał skierowany w usta, był śmiertel­
ny, kula boyfiem przebiła podniebienie i utkwiła w 
mózgu. Zaledwie drzwi otwarto, gdy samobójca żyć 
przestał. Pozostawił on szczegółowy spis rozporzą 
dzeń, dotyczących przeznaczenia pieniędzy, pozosta­
wionych w sumie kilkuset rubli, rozesłania przyja­
ciołom na pamiątkę rozmaitych pizedmiotów i t. p. 
Przyczyny targnięcia się na życie, Choromański wy­
raźnie nie wymienił. Rzeczy i pieniądze, znalezione 
przy zmarłym, opieczętowano, notatki zaś przesłano 
de kaneelarji cyrkułowej. Zwłoki idwiezieno do pro- 
sektorjum przy szpitalu Dzieciątka Jezus.

Z tycia towarzyskiego. Dnia 28. bm. odbył 
się w kościele św. Mikołaja ślnb panny Emilji 
S c h w a n i t z  S z w a n t o w s k i e j ,  córki Józefiny z 
Glassonów i śp. Władysława, z p. Antonim Marce­
lim M o r a ń s k i  m, sekretarzem magistratu z Gródka.

Z To w . prawniczego lwowskiego. Następne
postedzenie Towarzystwa prawniczego odbędzie się we 
czwartek d. 6. lntego br. o godz. 6 ’/a wieczorem w 
sali rozpraw sądu krajowego cywilnego.

Dalszy ciąg referatu profesora uniwersytetn dr. 
Angusta Balasitsa: „O skardze nieważności i o wzno­
wieniu postępowania."

Bal qÓrniezy. Donoszą nam z Drohobycza, że 
d. 8. lutego odbędzie się tam w sali miejskiej bal 
urządzony staraniem okolicznych górników. W tym 
celu zawiązał się komitet złożony z 40 członków, a 
z przygotowań jakie dotychczas porobiono, sądzić na­
leży, że bal ten wypadnie bardzo okazale.

Składki na cele użytecznsisl pubiiaznsi lub isa- 
roćoae:

N a  g ł o d n e  d z i e c i J H o n .  bef. u N asarka  2 zł.
N a  z u p ę  r u i n f o r d z k o  złożono w handlu  J  

D reziera i Synów, plac K apitu lny  1. 2.
P P . A. K. 1 z ł , 50 ct. H. K. 2 zł,
Rozdano od dn ia  17. stycznia do dn ia  25. stycznia 

1752 poroyj zupy, 1752 porcyj chleba, w tym  samym 
czasie kosztem m agistra tu  1400 porcyj zupy i 1400 por­
cyj chleba.

Zmarli Cezar D o b r  z y ń  s k i, kleryk Towarzystwa 
Jezusowego, przeżywszy la t 21, zm arł w Krakowie w 
kolegjum  0 0 . Jezaitów  na W osołej.

Towarzystwo attezpieczei
ua życie

założone w A 1876 
w Austrji od r. 1876.
Cyfry tymczasowe bilansu telegra­

fowane kablem

z dniem 31. grudnia 1895:
Majątek Towarzystwa 

z końcem 1895 . . 
Przychód w r. 1895 
Czysta nadwyżka z koń­

cem 1895 . . . .  
W  r. 1895 do wypła­

cania .......................

od 31. 
1894.

875 mil. 
190 „

kor.

Przyrost 
g rudn ia

.; 65 mil. kor
7-8• n n

120 19

123 5

Nowy interes:

tylko  (Pod tym tytułem zaw arto są
Dnia 27. bm. przy- j police, które przez wykupno gotów ką doty- 
mieszkanie V hotelu , czącycli premij do 31. g rudn ia  1895 ’’ 

de facto w eszły  % m oc.
r .

Gifuiia iffdcja Ola Austrji:
w Wiedniu, I. Grabcu Nr. 8.

(W domu Tow a rzystw a).

Bliższych wyjaśnień udziela nasz 
pełnomocnik we Lwowie, Hotel 

Francuski.

Wielka reduta. Miłośnicy sensacyjnych wypad­
ków użyją do syta niespodzianek tego rodzajn pod- 
ozas sobotniej reduty w gmachu skarbkowskim. 
W ciągu kilku godzin uj-zą bowiem: zaćmienie
księżyca i oryginalny dziwotwór natury o trzech 
głowach, który ukaże się z pod desek scenicznych 
za pomooą umyślnie w tym celn skonstruowanej 
machiny. Nadto po północy spadnie rzęsisty „słodki 
deszcz", zaś amatorowie korespondencji będą mogli 
korzystać z poczty XX wieku, która ułatwi im po­
rozumienie z lożami, oraz z amfiteatrem.

Nabywcy lóż parterowych i pierwszego piętra 
zcoheą się w piątek zgłosić do kasy teatralnej po 
karty wstępu na salę. Do każdej loży dodaje się 
bezpłatnie jeden bilet wstępu na salę.

Z  gal. To w a rzystw a  muzycznego. Zarząd chóru 
mięizanego zaprasza swoich członków na próbę chó­
ralną i walne zgromadzenie na piątek 31. bm. o 
godz. 7. wieczorem do sali Tow. muzycznego.

W „Skala", stowarsyszeniu katolickiej młodzie­
żą rękodzielniczej, odbędzie się w sobotę, 1. lntego 
rb. wieczorek karnawałowy z kofyljonem.

W niedzielę, 2. lutego rb. nę pier-
wzzs zebranie terminatorów, urz^dzene staraniem 
„ A r c y b r a c t w a  N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  Ma-  
r j i ,  k r ó l o w e j  k o r o n y  p o l s k i e j "  „ O d d z i a ł  
ś w. S t a n i s ł a w a  K o s t k i " .  Opieka nad termi­
nal rami. Zebrania te odbywaś się będą w „SkaD" 
kafiej niedzieli i święta od godz. 3 do 6 popo­
łudniu.

Po zebraniu odbędzie się wieczornica członków 
rodzinami.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .

Repertuar Teatralny. W Teatrze w hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Małomieszezan^e1* konWja 5 
aktach Wiktoryna Sardou.

(n) Gamma Bellincioni zakończyła szereg 
swych występów Małgorzatą w „Fauście". Wielka 
to szkoda, że właśnie w chwili, gdy publicznośś na­
sza rozsmakowała się na dobre w całem oryginalnem 
i nieporównanem mistrzostwie wielkiej artystki, wy- 
si-SPy JeJ dobiegły ewegc kresa. Z pomiędzy czterech 
partyj, śpiewanych we Lwowie, do Małgorzaty może 
najmniej warunków posiada znakomita diva; mimo 
to jednakżo i tn umiała wywoływać niewidziane efe- 
kta. Wogóle pozostawia Bellineioai po sobie wspo­
mnienia, które prawdziwym miłośnikom opery pozo­
staną niezatarte. Dla naszego świata śpiewackiego 
takie kilkakrotne ukazanie się tego rodzaju znakomi­
tej artystki nie może i nie powinno pozostać bez 
wpływu Wpływ jej na otoczenie widoczny był w 
każdem przedstawieniu, powinien się też odbić w 
przyszłości nietylk-j na solistach, ale na całej naszej 
operze. Do tego tematu mamy nadzieję wrócić raz 
jeezeze, w przekonaniu, że łączy się on z najważniej- 
szemi kwestjemi istnienia naszej opery.

Henryk Melcer Opuścił Lwów w środę wiecz. 
żegnany na dworcu przez liczne grono muzyków tu­
tejszych i wielbicieli. Znakomity artysta zmienił 
plany swej podróży, a porzuciwszy na razie zamiar 
koncertowania w Krakowie i Wilnie, udał się wprost 
do Warszawy, gdzń przygotowane mu już dwa wy- 
stępy koncertowe. W jednym z nich wykona po raz 
pierrszy w Warszawie swój prześliczny koncert 
e-moll. Następnie powraca p. Melcer do Helsingforsu, 
gdyż urlop, dany mu przez tamtejsze konserwatorjnm, 
którego Jest profesorem, kończy się w tych dniach. 
Artysta mógł wywieźć ze Lwowa wspomnienia jak 
najmilsze, gdyż tutejsze sfery muzyczne przez cały 
pobyt jego zajmowały się i im gorąco, serdecznie i 
szczerze; publiczność zaś, jak wiadomo, przyjęła go 
z niezwykłym we Lwowie entuzjazmem, nagradzając 
go 2a to, z czem przed nią stanął, a po części i za 
to, czego spodziewa się od niego v  przyszłości. 
Artysta, ten istotnie nprawnia do bardzo wielkich 
nadziei.

Ostatnie wiadomości.
Sejm szląski przyjął po ożywionej dyskusji 

rezolucję komisji budżetowej, wzywającą rząd, 
aby przy odnawianiu ugody handlowej z Wę­
grami żądał od Węgier usunięcia nadużyć przy 
podatkach spożywczych, przy handlu mąką, ta­
ryfach kolejowych, oraz zamaskowanych premij 
przemysłowych. Następnie, aby kwestja banku 
w ten sposób została uregulowaną, iżby uwzglę­
dniono potrzeby kredytowe nietylko kupiectwa 
i przemysłu, ale także rolnictwa

W sejmie morawskim postawił dep. Ż a- 
c z e k  i towarzysze wniosek, domagający^ się 
zmiany ordynacji wyborczej do sejmu krajowego. 
Wnioskodawca żądr, aby wydział krajowy 
przedłożył przyszłej sesji sejmowej projekt, po.- 
mnażający dotychczasową liczbę posłów sejmo­
wych i zaprowadzający w kurji wiejskiej głoso 
wanie

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Wiedeń 30. stycznia. Minister spraw wewnę 

trznych hr. G o ł u c h o w s k i  udaje się w nie­
dzielę na kilka dni do Budapesztu.

Berno (morawskie) 30. stycznia. Posłowie 
czescy sejmu morawskiego zbierają się dzisiaj 
na naradę celem przeprowadzenia fuzji stron­
nictw czesaicn na Morawach.

Londyn 30. stycznia. Z Chartum donoszą 
o wybuchu rewolucji i o upadku M a h d i e g o.

Londyn 30. stycznia. Rząd ogłosił księgę 
błękitną o Armenji z dokładnem, historycznem 
przedstawieniem sprawy. Według tego przedsta­
wienia liczba ofiar została w prasis srodze prze­
sadzona. Od początku rozruchów armeńskich aż 
do teraz zginęło ogółem nie więcej jak 900 
Ormjan (?).

Londyn 30. stycznia. Według telegramu An­
glików, zamieszkałych w J o h a n n e s b u r g u ,  
sytuacja jest znów bardzo groźna. Boerzy dali 
się porwać ruchowi, który grozi zagładą całej 
angielskiej ludności Transwalu.

Rzym  30. stycznia. G a l l i a n o  dotychczas 
nie złączył się z główną armją. Obawiają się, 
że RaB U a k o n n e n  zatrzymał jego oddział 
jako zakładników.

Rzym 30. stycznia. Stwierdza się, że książę 
F e r d y n a n d  spotkał się u papieża z najzupeł­
niejszą odmową.

Paryż 30. stycznia. Pogłoska o zjeździć ce­
sarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z prezydentem 
F a u r e ’m na Riyierze nie znajduje wiary.

Sofja 30. stycznia. Sobranje przyjęło w pier- 
wszem czytaniu UBtawę o wprowadzeniu waluty 
złotej.

Raguza 80. stycznia. Książę czarnogórski 
zachorował na zapalenie okostnej.

Waszyngton 30. stycznia. Komisja senatu 
dla spraw zagranicznych proponuje rezolucję, 
wzywającą Hiszpanję, by uznała powstańców na 
Kubie za stronę prowadzącą wojnę i w walce 
z nimi stosowała się do postanowień prawa mię­
dzynarodowego.

Petersburg 30. stycznia. Rosyjska ajencja 
telegraficzna zapewnia, że pogłoski o zamiarze 
podziału Turcji, również jak pogłoski o rosyjsko- 
lareekim traktacie nie mają żadnego uzasa­
dnienia.

Stambuł 30. stycznia. Pomiędzy Kurdami 
a wojskiem w okolicy Dersinu przyszło do star­
cia, przy którem z obu stron padły ofiary.

Stambuł 30. stycznia. B yły minister skarbu 
N a s s i f  effendi został ponownie na tę godność 
powołany.

WieseA 30. stycznia. W lntym wyłoży B ank  
verein do pnblicznej subskrypcji pożyczkę bośniacką 
w kwocie 24 miljouów koron.

Wiedeń 30. stycznia. Przy wyborach uzu 
pełniających Steyr, wybrano w miejsce zmar

Towarzystwo naftowe w Schodnicy priystą- 
piło w tyoh dniach formalnie do galicyjskiego 
kartelu naftowego. W rzeczywistości kartel ten 
zastał utworzony tylko w interesie tego Towa­
rzystwa, gdyż Anglobank i spólnicy tylko pod 
tym warunkiem przyrzekli objęcie terenów na­
ftowych w Schodnicy, że ich galicyjscy wspól­
nicy przedtem utwerzą kartel naftowy.

Zagrzeb 30. stycznia. Obeor doniósł, iż obec­
ny namiestnik Istrji R i n a l d i n i  ma ustąpić, 
a jego miejsce zająć baron G i o r  a n e 11 i , ewen­
tualnie obecny namiestnik Dalmacji D a v i d. 
Wiadomość ta spotyka się z zaprzeozeniem sfer 
kompetentnych

Berlin 30. stycznia. Dzisiaj odbyło się uro­
czyste nabożeństwo żałobne za zmarłego na ndar 
sercowy ambasadora amerykańskiego R u n y  ona.  
Na nabożeństwie tern był obecny cesarz i cały  
korpus dyplomatyczny.

Berlin 80. stycznia. Jutro rano przywiozą 
tutaj barona H a m  m er s t e i n  a. Godzina jego 
przyjazdu jest trzymaną w śoisłej tajemnicy. Ro­
dzina Hammersteina znajduje się obecnie w je- 
dnem z południowych miast portowych włoskich.

Berlin 30. stycznia. Aresztowano tutaj wach­
mistrza H o f f m a n a  podejrzanego o wydawa­
nie planów, tyczących się obrony krajowej.

Londyn 30. stycznia. Szerzona przez Daily 
News pogłoska o podziale Turcji jest wręcz 
nieprawdziwą.

Stambuł 30 stycznia. Pomimo urzędowego 
zaprzeczenia wielkiego wezyra, wszyscy są tutaj 
jak najsilniej przekonani, iż przymierze rosyjsko- 
tureekie de facto zostało zawartem.

Rzym 30. stycznia. Ita lia  militare doaosi, iż 
Ras M a k o n n e n  rozbroił cały oddział podpuł­
kownika Galliano.

Rz, m 30. Btycznia Esercto donosi, iż negus 
M e n e l i k  rozpoczął akcją zaczepną. Położenie 
jen. B a r a t i e r i ó g o  staje się coraz groż- 
niejszem.

Stambuł 30. stycznia. Grogorjańskiege bi­
skupa w m. Wana-Bsgos zamordowali dwaj 
Ormjanie należący do rewolucyjnego towarzy­
stwa „Hintszak". Towarzystwo to oskarżało bi­
skupa o zbytnią uległość dla rządu tureckiego 
i obojętność dla dążeń narodowych. W mieście 
ogromne panuje wzburzenie tak z powodu tego 
zabójstwa, jak również z powodu rozkazu, aby  
znajdujące w Bitlisie wojska tureokie posunęły 
się ku Wanie. Obawiają się rozruohów, pomimo 
sprężystośoi walego i komendanta wojska.

Bukareszt 30. stycznia. Wszyscy prefekci, 
zwolennicy ministra spraw wewnętrznych F I e ta ,  
podali się do dymisji.

Genua 30. stycznia. Niemiecki konsulat tu­
tejszy otrzymał wiadomość, iż oesarz W  i 1- 
b e 1 m przybędzie tutaj dnia 15. lutego, w celu 
spotkania się z królem H u m b e r t e m ,  ztąd 
zaś uda się do N i z z y  incognito, aby złożyć 
wizytę rosyjskiemu następcy tronu.

Madryt 30. stycznia. Rada ministerjalna po­
stanowiła obłożyć specjalnem cłem wszystkie 
towary pochodzące z Kuby, aby w ten sposób 
uzyskać pieniądze na stłumienie powstania na 
wyspie.

Sofja 30. stycznia. Marszałek dworu F o ­
r a  s , o którym tutaj sądzą, iż zawiózł był ca- 
wi list od księcia Ferdynanda z prośbą, aby car 
był ojcem chrzestnym ks. Borysa, ma niebawem 
wrócić z Petersburga.

Cetynja 30. stycznia. W dzień odsłonięcia 
pomnika dla pierwszego księcia czarnogórskiego, 
Danily I . , będzie wydaną amnestja dla wszystkich 
przestępców politycznych. Wieść o wprowadze­
niu w Czarnogórze konstytucji jest niepra­
wdziwą.

Petersburg 30. stycznia. Doniesieniom zR sy- 
m u , jakoby w armji szoańskiej znajdowali się 
oficerowie rosyjscy, zaprzecza energicznie tutej­
szy organ ministerstwa wojny Rozwiedczyk.

łego liberała Edelbachera, antysemitę profesora j Petersburg 30. stycznia. Ks. Ł o b a n o w  
„  , Tr__ o u __i— ..._____ l o c t  i wyraził się do jednego z wybitnych dyploma­

tów angielskich, iż nic mu nie wiadomo o za-
Erba. Kandydat liberałów Stiegler otrzymał 865 
głosów, jego przeciwnik 1110.

Wiedeń 30. stycznia, Neue fr. Presse otrzy­
mała z Sofji depeszę, że ks. Ferdynand nic nie 
uzyskał w Watykanie, lecz przeciwnie z au- 
dyencji, jaką miał n Papieża, nabrał przekona­
nia, że o pobłażliwości Watykanu w razie przej­
ścia ks. Borysa na prawosławie nawet mowy 
ma, a zdaje się nawet, że zagrożono ks. Ferdy­
nandowi ekskomuniką w rs Je przeebrzenia 
swego syna.

Te doświadczenia, jakie książę zebrał w cza­
sie teraźniejszej podróży, zachwiały podobno 
jego decyzję przechrzczenia syna. W  razie gdyby 
ks. Ferdynand nie zmienił teraźniejszego sposo­
bu myślenia, ustąpiłby Stoiłow, który pndziiela

warciu przymierza rosyjsko-tureckiego.

Telegramy giełdowe i targowe.
30. stycznia, 
wiosnę od 7 36

loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
życzenia Bułgarów, aby następca tronu był pra- j 14*20 do 14 30. Rafinada: I. loco Wiedeń od 32 75 
wosławny i zaangażował się już pod tym wzglę- { do 33.— II. od 32 75 do 33 25. KostkigL od 33 75
dem. N astałby więc gabinet Grekowa i Petko- [ do U . ~  Kostki “ * °d 88*85 do 88*75

^  . 1 • • . Ł j  - * • 5 N a fta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bszwa. Greków bowiem jest tego zdania, że . rzej- ] beczki [QC0 Tryest transit^  od g. _  do ' ^
Borysa na prawosławie ma dla Bułgerji j galicyjska stand, white loco Wiedeń od 20 '— deśłie

tylko drugorzędne znaczenie i dopóki rządzi i 20'25, przejrzysta od 20*50 do 20 75, „Kaiser-
i oel“ odFerdynand, można zmianę religji Borysa odłożyć *

, ■, , , . , , . . iaż do czasn, gdy będzie pełnoletni.'
Wiedeń 30. Stycznia. Ostra odprawa, ~,ka 

spotkała księcia Ferdynanda ze strony Ojca św 
wywoła, jak twierdzą tutejsze sfery dyplomaty 
czne, poważne zawikłania w Bułgarji. Książę 
zobowiązał się słowem, iż zezwoli na przejście 
Borysa na prawosławie, a sobranje pod żadnym 
warunkiem nie zwolni go od tego przyrze­
czenia.

do
2150

21'25. 
Tłuszcze 

j krajowy wraz 
nina biała bez 
Łój od 28 — do

de 22 —, amerykańska od 21*—

za 100 
z beczką

kilogr. smalec wieprzowy 
od 56 50 do 57.— słe- 

opakowania od 48 50 do 49*50. 
28 50.

Giełda pieniężna- Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 874'— , węg. 
kredyty 422 50, uniony 808'—, laenderbanki 
2*7'— , sztaebany 368 75, lombardy 100*87, Rima 
253 50, alpiny 85 —, losy tureckie 5'3*75.

Berlin 29. styeznia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kurea końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a titd t). Kredyty 282 75 (373 94), sztaebany
155*25 (368 22), lombardy 43 — (101*49), Diseento 
2 1 4 - .

Frankfurt 29. stycznia. Giełcia wczorajsza wie­
czorna, kurea końcowe. (W nawiasie podane eyfiy 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 313 37 (378 71), sztae. 
bany 314 37 (368 47) lombardy 87*— (101*49)- 
Laura 15120, Harpener 167 30, Discoato 214 70. 
Usposobienie silne.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 30. stycznia godz. 2. ■». — .

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty  węg. 
Anglob&nki
Unjoay
Ludwi&i

3 7 4 * - 
83 40 

423 — 
172 50
3 1 0 '-

Wied. losy 
Akcje tytoń. 187 —
4*l

Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
St&f.tibahny 
Czemiowieckie 
Gal. obi. prep.

100 75 
56 50 

368 50 
291*50 
97'65

/t Poż. kraj. 
z r. 1893 

Elbethale 
Lgnderbaaki 
Renta zł. węg. 
B a ak T e re in y  
Wspólna rentap. — *—  
Ruble 129*—
100 m a re k  aieas. 59 10 
Napolecnd’ory 9 57

96 80 
279 — 
240-25 
122 45 
146*10

Wiedeń
Targ zbożowy. Pszenioa na 

do 7*37, na jesień od 7 49 do —*— owies na 
Wiisnę od —' — do — '—, na jesień od — *— do 
— '—, kukurydza na maj-czerwiec od 4 ci7 do 4'68, 
żyto na wiosnę"od 6*76 do — *—, na jesień 6'43 de 
6*44, rzepak zimowy od — *— do — *— , 
jesienny od — *— do — *—.

Spirytus. Przy ciągłej stagnacji nominalnie 
14*70 do 14 80.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 14'877i 
do 14 927i, loco Ołomnniec od 14'— do 14*10

N A D E S Ł A N E .

ia i  cMach ialatta, liszek i wątrnbj 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po cdbyeiu *peej'alnych studjów w klinikach witdeiikieh 
berlińtkich, tudzież peliyiiniee »"«f. Miartiuia w Roitakt 
mieszka przy uliey Kepernika 1. 8, I piętre i erdyasje 
1857 od g dz. 9 — 10 reno i od 3 —5 poptł. 1—69

Koszule męzkie
białe gładkie po 1 zł 90 ct.. 2 zł. 25 et. i 2 zł. 75 et. 
koszule w zakładki de fraka pa 'i zł. 70 et., koszule t  
przodami i  francuskiej piki balowe pe 3 zł. 99 e t, keł- 
nierze poczwórne po 20 ot., manszety pe 35 et. polecają :

Motylewski i Krzyszkowski
Ł w * w

Maijacki liczba 6 sbsk hstski Francutkisgc,p'ac

J V L  J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we L we wie, nliea Jagielleiska 1. 3, 
kupuj* i sp rz*d «J* w sz* lk i*  papiery  w a r ­
to śc io w a , la a y  i m onety  p*  

k u rsi*  dzien nym
n a jta k sz y m

P R O M E S Y
n a  S1/, la cy  a n str . Z a k ła d a  k red y  (a  w aga  

z ła m . I. emisji, pe 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem
C i tć B łe n le  15 l a U f ie  r  b .

Głńwna wygrana 90.008 keren.
Przy zamón' n* h z prewineji sprasza się e dełąezt- 

aie i et. na serterjnm.
Uprasza się e łaskawe wczesne zamówienia, gdyż ale- 

eenia na dwa dni przed ciągnieniem z pewedn wyeźer-
- ■ • y i

«
dania zapasu nie megłyby być wykenane.

*
O iiz n a c fn e  metlmlm,mi zttaługi 

II jed y n e II 
lieszkedliwe eą talki wyręba 

I  W . N l E H O J « f f B K I E « *  
wszędzie de mabyeia 1

Adwokat krajowy
Dr. Włodzimierz Szafrański

otworzył kaneelarję adwokacką we Łwowioadwokacką 
Wałowąj i.

we
29.

P o d z i ę k o w a n i e .

A d o l f a  B y k a
składamy niaisjszem wszystkim krawaym i zaajsmym 
ssrdaeznt podziękowanie.
Anna z Byków Kaufaianewa, Bernard Kaufman,
Emina z Byków S humerowa, Oskar Sehumer,
Dr. Jakeb Byk, Ewa z Bestnzweigów Byk

TEATR hr. SKARBKA.

Cithoeka
■Yolsaski

Fiszer

D z i ś :
W z n o w i e n i e 1

Małomieszczanie
kemedja w 5 aktaóh W. Sardou. 

«S«BT :
Baronewa de Saint-Andre 
Mauryey, jej syn 
Anselm Breehat, jej brat 
Adela de Lery des Ormsises, jej ku ­

zynka .
Wicehrabia im oury d’Ebianeoart 
Trabut, mer z Bont-Arey 
Klars, jego żena . ,
Zoe Denisert, jej przyjaciółka 
Pani Cotteret 
Weronika t - . , , .
Peironela J ^  . t
Marcelina Aubry
Henryk Ulayajol, asesor prefektury 
Zecbard, właściciel handlu papieru i 

redaktor

Czaplińska
Hitrowski
Ftldman
Kwiecińska
Btdnaritwska
Gostyńska
Nisdzielika
Zenowiezówma
Stathowiez
Walewski

Gasiński
Rzt dsiejs się za naszyth csasów w Pont Arey‘ 

prowincjonalnein miasteczka
małem

Zimno, mróz i wiatr niszczy płeć ażeby uniknąć tego naieiy używać w porze zimowej: d o  n a b y c ia  w  d r o g u e r j i

Wschodnią pastę piękności Puder „LW0WIANKA11 Mydło iiljowe „FLORA11 T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwótt — Hotel Georga.
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Objąwszy z dniem i. stycznia IS95 roku srt
własny zarząd _

Hotel Europąjaki e
(e s  Ł eoels — plae Harjaokl) !

maay zaszczyt polecił go wzglądom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniają*, żs 2  
usilnem n&szem staraniem będzie wszelkim wy 
maganicm zadość uczynić.

Z wysokim peważaniem
Albert Sekew rtn i Spółka  

właóe. hetelu Rnrepejskiege.
Pokoje od 80 et. począwszy.

przy uliey 
z!18 1 - 1

Za liczne dowody szczerego współczucia okezaae nam 
pewtdu śmierci ojca naszego błeg pamięci pana

Domlesuki, jakimi często zaprawiana bywa 
esencja Santalu, używane dla obniżenia jego oeny 
sprowadzają bole w krzyżach, które są roniecznem 
naatępstr-p.m używania tego nieczystego lekarstwa. 
Wymagając wyrazu M idy  na kapsułkach, otrzyma 
się z pewnością śrsdek, który prędko nsnnie pewne 
choroby młodego wiekn, a który w podeszłym wieku 
leczy katary, zapalenia pęcherza i mętne uryny.

usuwa czerwcu ość u^ów , skroni od odmreienia i wygładza płeć. (8łoik 85 ct.) nieszkodliwy a ślicznie bielący twarz. (Pudełko 60 ct.) sztuka 35 ct.



Drobne ogłoszenia.
D o i i e f l l e i i a  r o z m a i t e

po 1 */i centa od wyrazu.

Do  i k ł a d u  f o r t e p i a n ó w  H . l l i r n
Rynek 9, nadeszły nowe 

doborowych instrumentów.
transporty 

U

Ko s t i u m  t u r e c k i  na sprzedaż. Wia­
domość n dozoroy nl. Czarniee kiego 

1. 12.

Ak a d e m i k  posznknje lekcji. Z. Z. 
poste rasfante Touste. 70

Zn |» « ł n a  w y i p r i t d a ś  niżej ern 
fabrycznych płócien, drebiaigów, 

le ra ty , maszyn do siyeia i t. d. 
handlu S ta n is ła w a  B u sc h a k a .  plae
HaV 1. 2. 826

Na  s t a n c j e ;  przyjmie dwn nozniów 
wytrawny pedagog. — Wiadomość 

w administracji „Dziennika9. 67

T a lk a  z e  g u c h o t a i u l  Umiejętne
leczenie suchot, skreśił Zdrowiński. 

V.na 1 złoty. W księgarni Seyfarthm , 
Lwów. 74

Rn s s i s e h e  S p r a c h e .  Gesuoht wird 
ais Lehrer ein junger M anr, weleher 

der dentsehen nnd rnssischen Spraohe 
— letztersr yollkommen --- maahtig is t. 
Anfrage taglieh zon 7—8 Uhr abends. 
A dr‘ sse in der E ipedition.

Ds ł e r i a w a  obriarn 28 względnie 88 
mórg i  laskiem dębowym, dogodnym 

dworkiem, dwiema oficynami, budynkami 
gospodarczymi, tuż przy staeji kolejowej, 
nrzędzie pocztowym, gośoińon w Tarce 
pod Kołomyję. Tamże bliższa wiadomość 
u Adolfa Panlego. 62

HEMOROIDY
le«zą się radykalnie

priez nżyeie Pigułek i Maśei Dra Ł e -  
b e l  w Paryżu. 46 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
soha, Ruokera, Wewiórskiego i Ehrbara ; 
w Krakowie w aptekach PP.: Redyk.

i Wiszniewskiego. 1

9fi«»zkamJa i  s k le p y
po 1 eencie od wyrazu.

C z t e r y  pokoje, knehnia, 
garderoba od 16. lntego. 

(Łyczakowska) 1. 8.

spiżarnia,
Grottgera

76

Z a m o j s k i e g o  7.
u  koje z obszerna nyżą i przynależyto
ściami.

Dwa frontowe pu-
' ' to- 

71

IrrytneysPiersInn
KASZLE 
FLEGMY. 

BEZSENNOŚĆ
Per>t,28,|ut i lsn k s

we Łwown 
w Aptek: PP.lUW- 
lasoha,ekiego, Ebrhora, 

IRoekara

J < LBH z dnia 81. Stywnia 189$ r.

Dom bankowy l kantor wymiany pod firmą: ■

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

w {machu dyrekcji galic. Towarzjstwa kredytowego ziemskiego 
k a p u je  i  sp r z e d ą je

wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p.
po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji

or&z

Losy n . i  spfaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
roezna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?

\ m

f U r c d n i k  a kilkunastoletnią praktyką, 
U  z eblubnemi świadectwami z kraju 
i zagranicy, poszukuje zaraz posady. — 
Adres: T. A. ogrodnik Lwów, poste 
re tante główna poczta. 68

Uc z n l s  14 do 15 lat licząeego z nkoń- 
ozeną I. klasą gimnazjalną lnb realną 

poszukuje handel korzenny St. Jaśk ie­
wicza w Rzeszowie. 61

D o b ó J
A zaraz

k a w a l e r s k i  umeblowany
zaraz do wynajęcia. Solami 1. 4.

BUższa wiadomość w parterze. 66

Korespondencja prywatna.
Bądź spokojną — są wszystkie i 

w porządku — daruj wczorajsze rozdra­
żnienie — jestem troehę eierpiąsym — 
29/1. ?3

Apteka prd opatrznością Boską

J a k ó b a  B e i s e r a j
we Lwowie, nl. Karola Lnd.nka 1. 23.

Poleea d r a  j d e t s e r a  s y r o p  p i e r  
s i o w y  niezawodny i wypróbowany śro­
dek przeciw uporczywym katarom płuc 
kaszlom , zapaleniom gardła 
chrypce i innym chorobom pisrsiow 
Butelka 50 ct. D r a  P i r e r a  w  I  
r y ż u  b a l s s m  n a  o d m r e ż e n t e .

Cena 40 ot. 1106 1—8

P A S T A  d e  N A F E  i S Y R O P
de DELANGRENIER, w  Paryżu, 53, ulica Vivienne.

Bez opium , bez m orfiny, an i kodeiny. Środki piersiow e nieszkodliw e używ ają 
się zpomyślDym sku tk iem  przeciw  katarom , grypie, influenzie, kokluszow i, i t .p .  

W e  L w ow ie: u P P . M ikolascha, W ew iorsk iego , E h rbara , R uckera 
_______________________ i w e w szystk ich  aptekach._______________________

)m p«uc, 
i p łn o , |5

yK-S Filja c, t  ojr. ealic.

K Ą H T 0 B  W Y M I A N Y

o. k. nprzyw. gali©. akcyjnego Bankn Hipotecznego

po

kupuje i sprzedaje
w s z y s t k i m  p a p i s r y  w a r t o ś c i o w a  m o n e t y

k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d e k ł a d n i e j  s z y m,  n i e  l i e z ą e  ż a i i e j
Jak* debrą I pewną Iskację paleń:

włączyła w zakres swego działania

s p r z e d a ż  l o s ó w
za spłatą w ratach miesięcznych.

Ponieważ dotychczas żadna Instytucja w Galicji sprzedażą 
losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Banku hipotecznego 
w Tarnopolu rozszerza pod tym względom działalność swą

l ^ - A -  H  T D n T  T T P T T j
B O J M IN A  jedwabne, pluszowe, atłasowe w różnych kolorach 

M A S K I ,  B I C I O F O N Y
poleca magazyn pod firmą :

K A I C Z Y Ń S K I  d  O B E B S K I
L w ó w , u l i c a  K a r o l a  L u d w ik a  l i c z b a  7 .,  

f i l j a  u l i c a  H a l i o h a  l i c z b a  6 .

F U M IG A T E U R  D’E S H C
W  głów nych aptekach. — Skład  głów ny w  P a ry ż u , ZO, u lic a  S*-Lazare.

N a j n o w s z a  p o w ie ś ć
W. hr. Łosia

P r a w i e  w j r e z e r p a n a  p. t.

H I G H - L I F E  D O K T O R
Cena 2 i ł .  50 ct.

znajduje się zaledwie w kilkudziesięciu egze: 
u dubrynowicza i Schmidta we Lwowie

pr aw i i j  i. 
1011 1—?

na cała Galicję.
Prospekty na żądania gratis i franct.

1004 1 - 9

4°/0 listy hipoteczna koronowa,
4*/,%  listy hipoteczne,
5% hsty hipoteczne premjowane,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziei suege, 
41/,°/0 „ Bankn krajowega,
4% listy Banka krajawege,
5*/o obligacje komunalne Bankn krąjowege

i 1 U*U peżyezkf krajawą galicyjską,
4*/« peiyazkf kraj. gal. koronawą,
4*/§ pożyezkf prepinaeyjną galiejjs 
i '/• » » Inkowi
4 */,•/, peiyczkf wągier, kelei państwewąj, 
I  */**/• n prapinaeyjmą węgierską, 
4'/» wigierskie ebhgacje indemnizacyjne

n

8 nn£
u 
u

m

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxm*****xxxxxxxxxxxxx\

..edyakretn* pytanie.
Poeta w ekstazie:
— Moje dzieła przeżyją mnie I 
Prozaik naiw nie:
— Czy pan dobredziej jeet tak bard z eierpiąey 7

UWAGA: Kantar

I wszelki* rssty seetrjaekle I wąilsrskls,
antor ’

Ban£u

■ •   1
które te papiery Kantor wraia^y Bankn hipateaznege zawsze nabywa i sprzedaj* 

mm- >* e e zz e k  najkersyetm lejem yck.
hipeteeziege przyjmuj* *d P. T. kupujaeyeh wsz*lki* wylosowali, 

a |iż  piata* miejscowa papisry warteściowe, tudzież zapadła kapoay za fliiówkę, bez 
wszelklai* petrąaaala; zaś zamla]«Mwa, jedyiie

wpaiany

lMa^pa^ąaeaia ; zaś zaml*]*0*ws, jedyiie za potrąceniem rzcezywistyeh kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały sie kupemy, dastartza aewysk arkaazy kapaaewyeh, za zwrotem

kosztów, któr*

m t OŁier ii' Artman
g m m a m m  pełnej krwi azgielekiej, nre 

I dżemy 1891 r. pe Ylmea od Draeeay pe 
j Ketteldrnm etanowió będzie w Wyeoekn 

pe 15 złr. i 3 złr. na etajnię. 
Bliższych wladenośei zdzieli Z a rzą d  

I d ó b r w  W y w e k u  p . 8*tr  ochów.
pomom.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w i ą z u j ą c y  m d n i e m  1 .  m a j a  1 8 0 9  ( c z a s  S r m d k o w c - e u r u p e j a k t ) .

W  Dynowie
wśród miasta je*t fslwarczak d* 
sprzadania 17 morgów z zasiswam 
pela, B/t m. sadu, budynki gospodar­
ski*, dom obszerny dla dwóch rodzin 
i ogród kwiatowy. Bliższa wiadomość 

W. S. psczta Dynów.

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z Berlina . . . . . . . .
Z Krakowa (Wrocławia i W iednia) .
Z Warszawy . . • , * . „• * * , „ •
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od L czerwca wł. do 30.

września) . • • •
Z Muzzyny-Krynicy przez Tarnów, lnb Rzezzów (od 25. czer­

wca wł. do 16. września, . . . .
Z Muszyny-Kryniey i Mszany dolnej przez Tarnów .
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . . . .
Z Rozwadows i Nadbrzezia • • • •
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . . . . .
Z Mezd-Labores (Pesztu, M.skoleza) przez Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . . . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl .
Z Ławoeanego (Pezztu, Miskoleza, Munkacza) .
Z Hrebenowa (od 1S. cz*rwoa do 81. sierpnia) .
Ze Skolego i S try ja . . . . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . . . .
Z Suezawy, Hnziatyna, Woreniemki, Peeiemiżyma, Berhenetu, 

Czndyna, Raaowiee, Klmpolungu, Bukaresztu i Jass . 
Z Snczawy, Czort ko wa, Woreniemki, Kałusza, Słeb. rumgurskiej, 

Bnkareeztu i Jaee .
Z Snczawy, Radowiee, Berhometa i Czudyna (każdego pomie- 

działku), Sopowa . . . . . .
Z Suezawy, Hueiatyna, Kałusza, Nowosielisy, Rad*wi*e, Kim- 

pcu jn, Jass i Bukareszu . . . . .
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . ;
Z Podwołoezysl: i Brodśw ma dworM t Psdzameze 
Z Podwołoozysk i  Bredów na dworzeo główmy .
Z Brzuchowie (od 12. tsja do 10. września włąozmie) .
Z Zimnejwody eo niedzieli i  święta do edwełania 
Z Janowa . . • • • • • •

Z e  L w o w a  o d o h o d s ą :
Do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy - ' j -
Do Muszyny-Krynioy przez Tarmow (tylke od 1. ezerwoa do 

30. września włącznie) . . . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . . .
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .
Do MuBzyny-Krynioy przez Rzeezów . . . .
Do Chabówki przez Rzeszów . . . . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .
Do Bc wy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskoloza) p rre i P rzem yśl.
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl . . . .
Do Chabówki przez Przem ii . . . .
Do Chyrowa przez Przemyśl ■ • •
Do Lawocznego iMnnkaeza, Miskoleza, Pesztu) .
Do Hrebenowa (tylko od 10. ozerwoa do 31. sierpnia włącznie) 
Do Skolego i Stryja . . • . •
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Chyrowa praez Stryj • TT * . , • • . . . ■
Do Sn! zawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woromenki, Pecic- 

niiyńa, Berbomethn, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . 
Do Snczawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhomethu (co po­

niedziałku), Radowiee . • . • _  •
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- 

nienki, Kimpolunga . . , ■ • . •
Do Suezawy, Jass, Bukaresetn, Husiatyna, Kałneza, Nowoeie-

liey, Radowiee • •
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską
Do Bełżca .
Do Podwołoozysk i Brodów z Podzamoza
Do Podwołoozysk i Brodów z głównego dworca . .
Do Brzuchowie (od 12. mąja do .O. września) w dnie powsjedn e 
Do Brno - - (od 12. maja do 10. września) co niedzieli i święta 
De Liamoj wody (od 12. Raja do 10. września)
Do Janowa ._____ •_____ •
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0 e i ą g i 

pospieszne
P o c i ą g i

osobowe

1-2 i 5 1 « — 7 - -1 » -0 « | 9 '- J  _
1-2 l S-4C 5  1<] 7 - - 9 -0 0  9*- —

5 1 4 1 — — — 9 0 4 9‘- j
— — — — — 9’-

5 - lf l — __ _ _ — _ --- I
_ — — — 9 ’Ofl --- i
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• '5 0 — — — — — — : I

— — — 1*82 — — 1
— — — •  17 — — —

mmm 7*87 .
_ — 8 * - 4-, —

. — — — 4-49
*-09 • * 4 4 — 8*02 433 --- __

1 « - — 8*25 — _
__ _ 3  3 5 __ — c

— 8~15 C— j
— -- — 718 1S9 •  0 7 a

— n
0

8*40 2*50 1 1 - 4*55 10-25 • - 4 5
— — 1 1 - 4*55 — 0  4 5 _  d 

II
— — — — — 0*45 V
8*40 — 1 1  — 4*55 —
_ — l i ­ — — _ — r
_ — n ­ — — — _  t
_ — i i * — — 10-25 _ _  k
MO 1 1 - 4 5 5 _ w-r*-
_ 2*50 — 4 5 5 _ — •K—
_ — — 4  5 5 0  4 5 __
— — — 4 5 5 10-36 0  4 5
— — — — 0.21

2*50 — 4 -5 5 10-25 0 4 5
_ — — 5*35 7 3 8 _
_ — — — 938 _ .
— — — 5  2 5 9-33 3 - 7  8 S— — — — 9-33 7 -3 8
— — — 5 3 5 — —

8*15 — — — — — -
— — — — 1035 — —
— — — — 2-40 —

. _ _ 1 0 -3 0 --__ _ 915 7 1 0 — --__ _ 9-15 —
210 6-— — 1014 10 -4 4 -- -

— 1-56 5*45 9*50 10-30
__ ó W 

2*26 _ _ —
— — -- 3*45 — —
— --- -- 935 4*08 8 4 5 —

Za wysoką, prowizję
poszukuje się przez pewien pierwszorzę­
dny dom bankowy zdolnych ajentów dla 
sprzedaży na raty  prawnie doz-<olonyob 
losów. Przy sprzyjająoyoh okoliczno­
ściach s t u ł a  p e a ą j a .  Zgłoszenia pod 

„Confidentia“ do biura anansów
Bernarda EcJcsUin

w Budapeszcie, V. Badgasse 4.

tylko petersbnrgskie 
cieple i zwykłe

poleca:

Jan Chiebownik
ulica H alicka liczba 4, 

obok kaplicy Boimów.

Doktora medycyny
poszukuje natychmiast gmina miasta 
Bukaezowce cel*m nadania posady 
lekarza miejskiego z płacą 540 zł. 
1136 l —s rocanie.

Zgłeszenia osobiście.

P o ż y c z k i

. Lasera Flastar fila laryilii!
P ew n ie  i szy b k o  działający 
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od elskotn , t. *. twardej okó-' 
rze na podeszwie i pięcia, 
przeciw b ro d a w k o m  y  A  i wozelkim twardym
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od 600 złr. w góre, na procent bankowy, 
yah rataoh miesięcznych,

p. urzędnicy, ofioero-

' K
do spłaty w mik 
mogą otrzymać pp
wie, pensjoniśei, lekarze i t. p. Kancje 
słnżbowe p. urzędnicy na 5®/B tak j  XI. 
rangi. Zapytania listowne pod „Bez 

Sesztów* poste restan te L łów .

B o wydzierżawienia
pod bardz* korzystnymi warankami 

I.) dwa folwarki
/4 mili od Lwowa o przestrzeni 

przeszło 1.200 morgów, z czego 
około 250 morgów najlepszej nad- 
pełtwiańakiej łąki;

2.) dwa zi ictnlejsze majątki
powiecie Rohatyńskiem.
Bliższe wiadomości ndzieli kan- 

celarja adwokatów dr. dr. Alekr 
i Zyg. Lisiewiczów, Lwów, Kościu­
szki 16. H 02 1—11

Kupujemy i sprzedajemy wszelki* papiery wartościowe, ja k :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie

i wymieniamy: ribie, marki, franki itp. pi kursie dziennym,
P R O M E S Y

do wszystkioh ciągnień.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od straty  przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną.

Zlecania Z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając
żadnej prowizji. 2178 1—?

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Lwów, plac H alicki 1.

U W A G A  i Godziny drukowane t ł u z t a m i  c z e i e u k u m l  oznaczają porę noeną od godziny S. n in u t 69 ram*. Cza.
Odkowo-enropejski różni się od lwowskiego o 36 minut. Godaina 12 czas środkowo-europsjski — godzin>Siodkow europejski 

12-36 podług zegara lwowskiego 
maja L 3. (flot*l Imperi 
taryf i rozkładów jazdy

W biurze informecyjnen o. k. zustr. kolei pzństw. w* Lwowie ul. Traeeieg' 
0"tiT im perial) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych i  dowolnie zestawionych zeszytów do jzzdy 
idów jzzdy w formaeie kieszonkowym. Informacje w sprawach Uryfowyoh i przewozowyoh.

Mam zaszezyt pi
.nownsj P. T. Pnblioznośsi,

edad do wiadomości 
żs mą

słem pod 1. 3. plac Marjaoki, wchód 
uliey Krętej, w Vsr;3eniov Jaśais 

;e Barona Brnnieki^go i »r*onnję i na- 
wsz-lkio roboty i  m a t e p y j  ja k -  

j la p s s fa h  w ed łu g  osta tn ia , 
id y .
Ponieważ lokal obeony jss t od po­

wiania J a k n n jta n isj.
Z wysokim szacunkiem

F. i,
BALOWE

K o s z u l e  m ę z f c ie  w największym 
gatnnku, kró franeuzki od 1.90, 
przody gładkie, pikowe i pliso­
wane.

K o s z u l e  z kołnierzami i mansze- 
tami pikowe I gładkie od 2.75. 
i o ł n l e r z e  najnowsze formy po 
20 et.

śeiaeh po 35 ct. 
K r a w a ty  balowe po i 
i k a r p e t k t  jedwabne 
od 60 ot.

i fil d ’eoose

30 et.; jedwabni i fularowe od 50 et. 
lę k m w lC z k l  perłews i biała naj­
modniejsza wyszyci* na 2 i 1 guzik 

1 1.15.
L l a k ł  frantnzkie, s p i n k i  1 s p l -  

n e c z k l ,  p e r f u m y ,  m y d e ł k a  
w o d y  t o a l e t o w e

p*leeają we wielkim wyborze i po 
najtańszych cenach.

T. Górski i Szydłowski
L w ó w , p la c  M a r ja c k i 8,

1112 (róg Hetmańskiej). 1—4

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczone m e d a U m  s r e b r n y m  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e Lwowie w  roku 1888,

zaszczyoons odszczególnlająceml świadectwami I polecana przez największe znakomitości lekarskie, Jak

Dr* O. Yom Brenna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia,
Dra Bleaiadeokiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmajuua, dra Edwarda Sawickiego

dra Ziembiekiego ze Lwowa,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jaknbowskiego x K rakow a,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Cnernioweach i w i

W I N A  L E C Z N IC Z E
ve Me,

w ówieró-litrowyoh flaszkach z kieliszkiem, jak:

Wino chinowe rf. 1-50, Wino chinowo-źelaziste zł. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1-50, Wino pepsynowe zł. 1-50, Wino peptonowe zł. 1*50,

Wino Condurango zł. 1-50.

Główny skład na Galicję w  aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincji we wszystkioh renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F . G r a le w a k ie g o  i Y W isz n ie w sk ie g o . 
We Wiedniu dla AuetrJI, Wągier 1 państw ościennych n p. W. Maagera, m . Heumsrkt, 8.

Wystrzegać się naśladownictw i podrabiali, bacząc na 
markę ochrormą i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. f 1006 . x_?

rydAWo* i  edpowiedsiklny u  redakojf k Am  Kr»jewgtó; i  J a h r  4  o i r  W s k te j
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Z Drukami ^Dziennika Polskie&o* nod tarządei Jktww$a, Kattnera.


